
E. Gierek rozmawia! 
z ambasadorem DRW 
t sekretarz Komitetu Cen- 

łralnego PZPR przyjął wczo- 
«i ambasadora Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu w 
Polsce - Je Tranga i przepro 
wadził z nim rozmowę na te- 
inat spraw interesujących oba 
kraje.

Rozmowa przebiegała w ser­
decznej atmosferze. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Projekt reformy władz terenowych, Obrady szefów państw EWG

perspektywiczny program mieszkaniowy Różnice zdań

głównymi tematami obrad Sejmu PRL
w podstawowych kwestiach

Wczoraj odbyło się pierwsze po feriach parlamentarnych 
plenarne posiedzenie Sejmu, które zainaugurowało II sesję 
VI kadencji naszego parlamentu. Na sali obecny był E d- 
ward Gierek- W ławach Rady Państwa zajęli miejsca 
jej członkowie z przewodniczącym Rady — Henrykiem 
Jabłońskim. Przybył premier Piotr Jaroszewicz

wowych potrzeb społeczeństwa, będzie szczędził sił i środków 
-------- • - dla jeg0 realizacji.

W czwartek o godzinie 10 rano w paryskim ośrodku kon­
ferencji międzynarodowej rozpoczęła się dwudniowa konfe­
rencja szefów państw i rządów dziewięciu krajów zachod-

z członkami gabinetu.
Po otwarciu obrad przez 

marszałka Sejmu — Stanisła­
wa Gucwę — Izba przystąpiła 
do pierwszego czytania rządo 
wych projektów ustaw doty­
czących reformy władz tere­
nowych na wsi i w małych 
miastach. Są to projekty 
ustaw: o zmianie konstytucji 
PRL w części dotyczącej orga 
nizacji rad narodowych i ich 
organów wykonawczych i za­
rządzających; o utworzeniu 
gmin i zmianie ustaw o ra-

uchwały Sejmu o perspekty­
wicznym programie mieszka­
niowym wraz z proponowany 
mi poprawkami.

spełniać będzie jedną z wiodą­
cych funkcji w procesie kształ­
towania koncepcji perspekty­
wicznego planu rozwoju gospo­
darki i społeczeństwa do 1990 r- 
Bezpośrednio po podjęciu przez 
V Plenum KC PZPR uchwały 
o perspektywicznym progra­
mie mieszkaniowym, rząd oprą 
cował harmonogram realizacji

nieeuropejskich

dach narodowych.
Główne założenia 

ustaw przedstawił 
Piotr Jaroszewicz.

projektów 
premier 
Premier

podkreślił, że jest to niezmier 
nie ważne kompleksowe przed 
sięwzięcie, które bezpośrednio 
dotyczy przeszło połowy lud-
ności 
wsie i 
niosłe 
łeczne 
forma

kraju, zamieszkującej 
małe miasta. Jest to do 
zamierzenie ogólnospo- 
i ogólnopaństwowe. Re

V

Omówienie wystąpienia pre 
miera Piotra Jaroszewicza na 
wczorajszym posiedzeniu sej 
mowym zamieszczamy na 
stronie 2.

Głosy w dyskusji
Zabierając z kolei głos pos. JE­

RZY PĘKALA (PZPR) podkreślił, 
że realizacja perspektywicznego 
programu budownictwa mieszka­
niowego stanowi ważny element 
nie tylko poprawy warunków ży­
cia ludności, ale również istotny 
czynnik rozwoju gospodarki naro­
dowej. Na przykładzie Krakowa 
wykazał on, że rozwój budownic-
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stanowi zarazem ważny 
etap modernizacji systemu
władzy i administracji pań­
stwowej, podnoszenia efektyw 
ności jej codziennych działań.

Sejm odesłał przedstawione 
przez prezesa Rady Ministrów 
projekty ustaw do komisji: 
Prac Ustawodawczych, Rolni­
ctwa i Przemysłu Spożywcze­
go oraz Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru Sprawiedli­
wości — w celu wspólnego roz 
patrzenia, z zaleceniem, aby 
zaprosiły one przedstawicieli 
innych zainteresowanych ko­
misji do udziału w rozpatry­
waniu powyższych projektów 
ustaw.

Mówi M. Jagielski
Następnie rozpoczęła się dys 

kusja. Głos zabrał wiceprezes 
Rady Ministrów — Mieczysław 
Jagielski, który przedstawił 
główne założenia perspekty­
wicznego prągramu mieszka­
niowego.

Stawiając w perspektywicz 
nyim programie — jako na­
czelne zadanie — zapewnienie 
każdej rodzinie samodzielnego 
mieszkania, powiedzieliśmy jas

Wczorajsze plenarne posiedze­
nie Sejmu PRL, zainaugurowało 
II sesją VI kadencji. Na zdjęciu: 
sala obrad podczas przemówie­
nia prezesa Rady Ministrów Pio 

tra Jaroszewicza.
CAF — Matuszewski — telefoto

najpilniejszych, podstawowych 
zadań.

no i otwarcie stwierdził

Wspólnoty Gospodarczej.
W konferencji, której prze­

wodniczy prezydent Francji 
Georges Pompidou, biorą u- 
dział premierzy Belgii — Ga- 
ston Eyskens, Danii — Anker 
Joergensen, Holandii — Barend

członków rozszerzonej Europejskiej

Bieshuevel, Irlandii Jack
Linch, Luksemburga — Pierre 
Werner, kanclerz NRF — 
Willy Brandt oraz premierzy 
Wielkiej Brytanii — Edward 
Heath i Włoch — Giulio An- 
dreotti. Towarzyszą im mini­
strowie spraw zagranicznych, 
ministrowie gospodarki i finan 
sów oraz eksperci. Przy stole 
obrad zabrakło Norwegii, któ­
rej społeczeństwo opowiedziało 
się w referendum przeciwko

Porozumienie handlowe ZSRR USA

Trzykrotny wzrost obrotów
W dniach 12 — 18 października w Waszyngtonie odbywa­

ła się druga sesja radziecko-amerykańskicj komisji d/s han­
dlu, utworzonej zgodnie z porozumieniem osiągniętym’ mię­
dzy przywódcami radzieckimi, a prezydentem USA w maju 
bieżącego roku.

Następnie posłowie wysłu­
chali sprawozdania Komisji 
Budownictwa i Gospodarki 
^omunalnej oraz Komisji Pla 
ju Gospodarczego Budżetu i 
finansów o poselskim projek 
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mówca — iż jest to zadanie na 
miarę pokolenia, które wyma­
ga wielkiego ogólnospołeczne­
go wysiłku.

Cechą szczególną programu 
jest jego kompleksowość. Okreś 
la on bowiem zarówno zada­
nia i niezbędne do ich wyko­
nania środki, jak i etapy osią­
gania wyznaczonych celów. In­
tegrując program mieszkanio­
wy z długofalowymi planami 
postępu gospodarczego, stwa­
rzamy warunki dla odczuwal­
nej poprawy warunków życia 
ludności, a równocześnie uru­
chamiamy prężny czynnik dy­
namizowania rozwoju naszej 
socjalistycznej ekonomiki. Łącz 
ne zapotrzebowanie wyniesie 
do r. 1990 około 6,6—7,3 min 
mieszkań, to jest dwa i pół 
raza więcej niż zbudowaliśmy 
w minionym 20-leciu.

Przypominając już podjęte 
i realizowane decyzje w spra­
wie jednolitej polityki miesz­
kaniowej i rozwoju różnych 
form budownictwa mieszkanio 
wego, wicepremier podkreślił, 
że stworzone mu korzystne wa­
runki przyczyniły się do uzys­
kania pomyślnych wyników. 
W okresie dwóch lat obecnej 
5-latki we wszystkich for­
mach budownictwa zostanie 
oddanych do użytku łącznie ok. 
390 tys. mieszkań. Do podej­
mowania zadań ponad ustale­
nia planu należy jednak pod­
chodzić z wielką rozwagą. Wraz 
z przyspieszeniem tempa roz­
woju gospodarki i zwiększa­
niem inwestycji powstają bo­
wiem określone napięcia w bi­
lansach materiałów budowla­
nych-

Perspektywiczny program 
mieszkaniowy — podkreślił 
M. Jagielski — łącznie z inny­
mi programami, dotyczącymi 
zwłaszcza zaspokajania podsta-

Na czoło wysuwa się inten­
sywny rozwój tych dziedzin 
gospodarki, które po raz pierw 
szy określamy łącznie jako 
„przemysł mieszkaniowy”.

Mówiąc o potrzebie poprawy 
stanu technicznego zasobów 
mieszkaniowych i podwyższa­
nia standardu mieszkań, wice­
premier wskazał, iż na remon­
ty i modernizację zasobów 
mieszkaniowych rad narodo­
wych oraz prywatnych budyn­
ków czynszowych przeznacza 
się w bieżącym 5-leciu ok. 26 
mld zł tj. o 28 proc, więcej 
niż w ubiegłym 5-leciu.

Na zakończenie M. Jagielski 
powiedział: podjęliśmy wielkie 
zadanie społeczne i gospodar­
cze, które w pełni zasługuje na 
to, aby stać się zadaniem ogól­
nonarodowym. Rząd, który uwa 
ża program mieszkaniowy za 
jedno z kluczowych zadań, nie

Strażacki „Pociąg Przyjaźni**
19 bm. z Dworca Gdańskiego w 

Warszawie wyruszył do Związku 
Radzieckiego „Pociąg Przyjaźni”, 
którego uczestnikami są przodują­
cy członkowie drużyn pożarni­
czych z całego kraju, członkinie 
kobiecych drużyn ochotniczych 
straży pożarnych oraz działacze te 
renowi OSP — legitymujący się 
najlepszymi wynikami w pracy na 
rzecz ochrony przeciwpożarowej.

Oświadczenie KP W. Brytanii
Komitet Polityczny KP W. Bry­

tanii ogłosił oświadczenie potępia 
jące akcje USA w Wietnamie.

Oświadczenie Komitetu Politycz 
nego KP W. Brytanii wzywa wszy 
stkich przeciwników agresji USA 
w Wietnamie do nasilenia akcji 
protestacyjnej.

Sajgońskie rozmowy Kissingera
Po zakończeniu pierwszego spot­

kania Kissinger — Thieu, sajgoń- 
ski rzecznik rządowy oświadczył 
dziennikarzom, że prezydent Thieu 
„ponownie odrzucił możliwość u-

Sesji przewodniczył mini­
ster handlu USA, Peter Peter 
son. Na czele radzieckiej de­
legacji rządowej stał minister 
handlu zagranicznego ZSRR, 
Nikołaj Patoliczew.

Przeprowadzono rozmowy i 
podpisano porozumienia w 
sprawie handlu, uregulowania 
rozliczeń z tytułu Lend-Lease 
i o wzajemnym udzieleniu kre 
dytów. Podpisano także poro­
zumienie w sprawie niektórych 
problemów żeglugi morskiej. 
Rozmowy na ten temat prowa 
dziły specjalne delegacje rzą­
dowe obu krajów.

Porozumienie w sprawie han 
dlu przewiduje m. in., że stro­
ny udzielą sobie klauzuli naj­
większego uprzywilejowania 
w dziedzinie taryf celnych, o- 
płat, i innych formalności przy 
imporcie i eksporcie towarów. 
Porozumienie przewiduje, że 
strony będą popierały nawiąza 
nie efektywnych kontaktów 
gospodarczych między organi­
zacjami i firmami handlowy­
mi obu krajów z uwzględnie­
niem zasobów i długotermino­
wych zapotrzebowań każdego 
kraju na surowiec, maszyny i 
procesy technologiczne.

Obie strony wyraziły rów­
nież chęć, by w ciągu 3-letnie- 
go okresu obowiązywania po-

rozumienia obroty handlowe
między obydwoma 
wzrosły co najmniej 
nie w porównaniu 
1969 — 1971.

Aby dopomóc do

krajami
3-krot- 

z latami

rozwoju
handlu i stosunków gospodar­
czych między ZSRR a USA, 
przewiduje się utworzenie 
przedstawicielstwa handlowe­
go ZSRR w Waszyngtonie i 
biura handlowego USA w Mos 
kwie.

Komisja zaaprobowała doko­
naną wymianę poglądów w 
sprawie radziecko - amerykań 
skiej współpracy przy budo­
wie obiektów przemysłowych, 
a także w kwestii uregulowa­
nia problemów dotyczących po 
datków wypłacanych w związ 
ku z wykorzystaniem licencji, 
patentów, praw autorskich 
itp.

Rozmowy miały charakter 
rzeczowy i konstruktywny, pra 
ca drugiej sesji komisji wnio­
sła poważny wkład do sprawy 
umocnienia stosunków mię­
dzy ZSRR a USA. Kolejna, 
trzecia, sesja radziecko-ame­
rykańskiej komsiji d/s handlu 
odbędzie się w Moskwie w 
1973 r. (PAP)

tworzenia trójstronnej koalicji rzą 
dowej w Wietnamie Południo­
wym”. Kissinger rozpoczął w 
czwartek drugą rundę rozmów z 
sajgońskim prezydentem Thieu.

Bengalia przyjęta do UNESCO
84 głosami przeciw fi Ludowa Re 

publika Bengalii została przyjęta 
do UNESCO, której XVII Konfe-

23G, czeska — 233, radziecka — 202, 
jugosłowiańska — 121, słowacka — 
29 i rumuńska — 21.

Obrady banku RWPG
W czwartek odbyło się w Mo-
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rencja generalna odbywa się wła­
śnie w Paryżu.

Literatura polska w NRF
Zachodnioniemiecka placówka 

„Internationes”, opublikowała do­
kumentację, dotyczącą przekładów 
na język niemiecki literatury Eu­
ropy Wschodniej. W wykazie tym 
literatura polska jest reprezento­
wana 299 pozycjami, węgierska —

skwie XXXIV posiedzenie Rady 
Międzynarodowego Banku Współ­
pracy Gospodarczej. Rada zatwier 
dziła plan kredytowy banku oraz 
przedyskutowała inne problemy 
związane z jego działalnością.

Zmiana rządu Zair
Prezydent Republiki Zair Mohu- 

tu Sese Seko ogłosił skład nowego 
rządu republiki, który nazywać 
się będzie obecnie Krajowym Ko­
mitetem Wykonawczym.

Targi w Sztokholmie
W czwartek zostały otwarte w 

Sztokholmie doroczne międzynaro 
dowe targi techniczne. W targach 
uczestniczą wystawcy z 17 krajów, 
a wśród nich Polska, którą repre­
zentuje 10 największych central in 
westycyjnych handlu zagraniczne­
go. Polska jest w tym roku dru­
gim co do wielkości — po W. Bry 
tanii — wystawcą.

przystąpieniu kraju do Wspól­
nego Rynku.

Czy konferencja doprowadzi 
do przyspieszenia budowy zjed 
noczonej Europy Zachodniej, 
zgodnie z życzeniem wyrażo­
nym przez prezydenta Francji 
— będzie można powiedzieć do 
piero po zakończeniu jej ob­
rad w piątek wieczorem. Już 
jednak w przemówieniach po­
witalnych, wygłoszonych przez 
szefa państwa francuskiego i 
premiera Holandii, zarysowały 
się różne koncepcje podejścia 
do problemów, jakie rozpa­
trzyć mają uczestnicy zachod­
nioeuropejskiego szczytu.

Zdaniem prezydenta Fran­
cji, uczestnicy szczytu powin­
ni wytyczyć zasadnicze linie 
rozwoju Europy zachodniej, 
przynajmniej w perspektywie 
średnioterminowej. W odpo­
wiedzi premier Holandii wyra 
ził pogląd, że konferencje przy 
wódców państw i rządów kra­
jów EWG powinny stanowić 
etapy na drodze prowadzącej 
do unifikacji Europy Zachod­
niej, być podsumowaniem te­
go, co zostało już osiągnięte, 
a jednocześnie — określać me 
tody pracy i drogę, która zo­
stała do pokonania.

Po przemówieniach inaugu­
racyjnych rozpoczęły się przy 
drzwiach zamkniętych właści­
we obrady pierwszego z czte­
rech posiedzeń roboczych.

PAP

Szwecja oczekuje 
polskiego premiera

Pierwsza w historii wizyta 
szefa rządu polskiego w 
Szwecji oczekiwana jest w 
tamtejszych kołach oficjalnych 
i w świecie dziennikarskim z 
wielkiem zainteresowaniem. 
Przygotowania na przyjęcie 
Piotra Jaroszewicza i towa­
rzyszących mu osób są już od 
dłuższego czasu w pełnym to­
ku.

Do dyspozycji naszego pre­
miera oddany zostanie zabyt­
kowy pałac Hagaslottet na ob­
rzeżu Sztokholmu. Pałac jest 
już gotowy do przyjęcia pol­
skich gości, którzy przybędą 
samolotem specjalnym 23 bm.
Na lotnisku Sztokholmie
powita ich premier Olof Pal­
mę, w otoczeniu członków swe 
go gabinetu.

Jednym z głównych tematów 
dialogu polsko - szwedzkiego 
będą szeroko pojęte stosunki 
między naszymi krajami, 
zwłaszcza zaś — stosunki gos- 
podarczo-handlowe. (PAP)

Owocne rozmowy 
J. Mitręgi w Peru

W czwartek, w trzecim dniu 
swego pobytu w Peru, wicepre 
mier Jan Mitręga złożył wizy­
tę premierowi i ministrowi d^s 
armii lądowej Peru, generało­
wi Ernesto Montagne Sanchc- 
zowi.

Wicepremier Mitręga prze­
prowadził także rozmowy z 
ministrem górnictwa i energe­
tyki Peru Jorge Fernandezem 
Maldonado, na temat zbudo­
wania przez Polskę kopalni 
węgla koksującego oraz węgla 
energetycznego wraz z koksow 
nią. W czasie spotkania z mi­
nistrem rybołówstwa uzgodnio 
no wstępnie projekty wybudo­
wania przez naszych specjali­
stów portu i kombinatu ryb­
nego w Tacma. (PAP)



Modernizacja systemu władzy
| Wystąpienie P. Jaroszewicza

Dokończenie ze str. 1

Premier stwierdził, że refor 
ma władz terenowych wsi to 
ważne, kompleksowe przedsię 
wzięcie, które bezpośrednio 
dotyczy przeszło połowy lud­
ności kraju. W orbitę reformy 
wchddzą decydujące kwestie 
rozwoju rolnictwa — pierw­
szoplanowej gałęzi gospodarki. 
W myśl wskazań VI Zjazdu 
PZPR reforma stanowi ważny 
etap modernizacji systemu 
władzy i administracji pań­
stwowej. Jej celem jest stwo 
rżenie warunków sprzyjają­
cych wszechstronnemu socja­
listycznemu rozwojowi wsi, 
unowocześnianiu zarządzania, 
umacnianiu demokracji socja­
listycznej oraz centralizmu de 
mokratycznego.

Wskazując na słabości do­
tychczasowych gromad, pre­
mier stwierdził, że proponuje 
się powołanie do życia silnych 
jednostek gospodarczo-admi­
nistracyjnych: gmin. Mają to 
być swoiste mikroregiony o 
dużej samodzielności ekono­
micznej' i uprawnieniach. Cho 
dzi o przybliżenie do każdej 
wsi władzy efektywnej i spraw 
nie działającej, będącej w sta 
nie gospodarnie zarządzać i 
znacznie lepiej załatwiać spra 
wy obywateli. Utworzonych 
ma być ok. 2,4 tys. gmin. Ich 
przeciętny obszar wyniesie 
ok- 130 km kw., a przeciętna 
liczba mieszkańców ok. 7 tys. 
osób.

Rozmiar i potencjał gmin 
umożliwi ich kompletne wy­
posażenie w placówki gospo­
darcze, zaopatrzeniowe, usłu­
gowe, socjalne, komunalne, 
oświatowe i kulturalne. Rząd 
będzie dążył do tego, by w 
każdej gminie rozwijały się 
ośrodki służby i produkcji roi 
nej, GS-y, placówki obrotu 
rolnego i skupu, magazyny na 
wozowe, paszowe maszyn
rolniczych, piekarnie, punkty 
rzeźniczo-masarnicze i inne 
jednostki usługowe. Szczegól­
ne znaczenie będzie miało po­
wołanie w gminach jednoli­
tych ośrodków służby rolnej.

W perspektywie wszystkie 
gminy będą dysponowały 
ośrodkiem zdrowia, lecznicą 
weterynaryjną, posterunkiem 
MO, urzędem stanu cywilne­
go i urzędem pocztowo-tele- 
komunikacyjnym. Rozwijane 
będą placówki oświatowe i 
kulturalne, a przede wszyst­
kim gminne szkoły zbiorcze.

Zgodnie z projektem ustaw, 
organem władzy państwowej 
w gminie ma być gminna ra­
da narodowa, w skład której 
wchodzić będzie co najmniej 
jeden przedstawiciel każdej 
wsi. Kierować ona będzie dzia 
łalnością gospodarczą, społecz 
ną i kulturalną, troszczyć się 
o sprawy ludności, kierować 
rozwojem gminy i dbać o wy­
konanie zadań ogólnopaństwo 
wych. Gminna rada będzie łą 
czyć rolę terenowego organu 
władzy państwowej z obo­
wiązkami podstawowego orga 
nu samorządu społecznego.

Wydatnie wzmocniona 
nie rola gminnych rad 
dowych. Projekt ustawy 
widuje m. in. nadanie 

zosta 
naro- 
prze- 
wią-

żącego charakteru uchwala­
nym przez rady wieloletnim i 
rocznym planom rozwoju gmi 
ny. Do planów tych sprowa­
dzone też będą główne zada­
nia instytucji, organizacji i 
placówek państwowych i spół 
dzielczych, działających bezpo 
średnio na rzecz mieszkańców 
gminy, choć nie podporządko­
wanych radzie bezpośrednio- 
W ten sposób działalność tych 
organizacji i placówek będzie 
przedmiotem koordynacji
przez nowe władze gminne.

Na gminach spoczywać bę­
dzie punkt ciężkości jeśli cho­
dzi o podstawowe zadania ad­
ministracyjne. Gminy staną 
się w tych sprawach pierwszą 
instancją, co pozwoli obywa­
telom załatwiać na miejscu 
większość swoich spraw.

Administrację gminy ma, 
zgodnie z projektem, sprawo­
wać urząd gminny, kierowany 
przez naczelnika wyposażone­
go w niezbędne kompetencje, 
odpowiedzialnego za wykony­
wanie uchwał rady gminnej i 
zarazem za realizację zadań

min nim nim nim nim
Dzlsielszy serwis Informacylny 
opracował Witold de Mezer.
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ogólnopaństwowych. Tym sa-
mym na szczeblu gminy wpro 
wadzona zostanie zasada je­
dnoosobowego kierownictwa 
w administracji.

Naczelnik gminy będzie 
alizował ogólnopaństwowe 
dania rozwoju rolnictwa, 

re-

kie
rował gminną służbą rolną, 
przygotowywał projekty pla­
nów gospodarczych, kontrolo­
wał wykonywanie przez miesz 
kańców wsi i małych miast 
ich obowiązków wobec pań­
stwa, urzeczywistniał funkcje 
koordynacyjne, odpowiadał za 
porządek publiczny.

Naczelnik gminy przejmie 
od organów powiatowych nie 
mai wszystkie kwestie doty­
czące produkcji rolnej, budów 
nictwa indywidualnego, zdro­
wia, spraw komunalnych i ko 
munikacyjnych, zezwoleń na 
prowadzenie warsztatów rze- 
mieślniczych usługowych,
sprawy związane z oświatą, 
kulturą, turystyką, działalnoś­
cią socjalną.

Nowym obowiązkom mogą 
sprostać jedynie pracownicy 
o odpowiednich kwalifika­
cjach i wyrobieniu politycz­
nym i społecznym. Do /-przy­
szłych urzędów gmin skierowa 
nych zostanie wielu doświad­
czonych działaczy i specjalis­
tów. Premier stwierdził, że ci 
spośród pracowników biur 
GRN, którzy w wyniku reor­
ganizacji hędą musieli zmie­
nić miejsce pracy — spotkają 
się z niezbędną opieką i po­
mocą.

Utworzenie silnego organu 
wykonawczego w gminie nie 
może oznaczać osłabienia roli 
samorządu gminnego. Wręcz 
przeciwnie — podkreślił pre- 
mier nastąpi faktyczne
umocnienie funkcji władczej 
gminnej rady narodowej.

Projekt ustawy przewiduje 
objęcie reformą również ma­
łych miast ściśle powiązanych 
z otaczającymi je terenami 
wiejskimi. Dla wielu z tych 
miast powiązanie z gminą 
stworzy perspektywę ożywie­
nia gospodarczego, rozwiąza­
nia problemów zatrudnienia 
zwłaszcza w sferze usług dla 
wsi oraz wielu innych żywot 
nych spraw ludności. Reforma 
rozwiązuje także problem o- 
siedli.

Niezbędne — w związku z 
reformą zmiany prawne
zawarte są w projekcie usta­
wy o utworzeniu gmin i zmia 
nie ustawy o 
wych. Zmian 
trzy artykuły 
proponowane

radach narodo- 
wymagają też 
konstytucji: za 
one zostały w 

projekcie ustawy o zmianie 
Konstytucji PRL. Rząd przed 
łożył jednocześnie Sejmowi 
projekty 4 aktów wykonaw­
czych stanowiących niezbęd­
ne uzupełnienie ustawy-

Byli pracownicy PPTH 
ukarani za kradzieże
Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zakończył się 

wczoraj proces dziewięciu byłych pracowników Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Transportu Handlu w Poznaniu oskarżo­
nych o dokonywanie w latach 1963 — 70 nadużyć na szkodę 
Zakładów Mięsnych — Rzeźni.
Trybunał ustalił, że oskarżę 

ni nabywali od nieuczciwych 
pracowników Rzeźni mięso i 
przetwory mięsne (pochodzące 
z pozaewidencyjnych nadwy­
żek) płacąc 20 zł za 1 kg, a na­
stępnie sprzedawali je — po 
30 zł za 1 kg — niektórym kie 
równikom sklepów Miejskiego

Poznańscy filharmonicy 
w Warszawie

Wczoraj rano opuściła Gród 
Przemysława orkiestra sym­
foniczna Poznańskiej Filhar­
monii, która pod kierunkiem 
Renarda Czajkowskiego, wy­
stępować będzie gościnnie na 
koncertach w Filharmonii 
Narodowej w Warszawie.

Dzisiaj i 21 bm. wystąpi ona 
w towarzystwie chóru FN — 
pod batutą Józefa Boka — 
oraz solistów Jerzego Godzi- 
szewskiego (fortepian) i Bog­
dana Paprockiego — śpiew.

Poznańscy wirtuozi wykona 
ją: „Smutną opowieść” Mie­
czysława Karłowicza, IV Sym 
fonię koncertującą Karola Szy 
manowskiego i „Sonety krym 
skie” Stanisława Moniuszki.

(ask)

Wczorajsze obrady Sejmu PRL
twa mieszkaniowego przyczynia 
się do lepszego wykorzystania po­
tencjału produkcyjnego wielu 
przedsiębiorstw. Z kompleksowym 
programem budownictwa mieszka 
niowego wiąże się ściśle sprawa je 
go nowoczesności i poprawy jako 
ści budowanych mieszkań.

Przedstawiona Sejmowi uchwała 
zwraca się do szerokich sił spo­
łecznych, bo jej wynik zależy od 
wspólnego wysiłku powiedziała 
pos. HALINA SKIBNIEWSKA (bez 
partyjna). Społeczeństwo jest ' u- 
czestnikiem i współtwórcą progra­
mu mieszkaniowego. Znaczną część 
swego wystąpienia posłanka po­
święciła problemom właściwego za 
gospodarowania przestrzennego 
kraju, podkreślając że nowym in­
westycjom towarzyszyć musi tro­
ska o zachowanie naturalnego śro 
dowiska przyrodniczego, niedopu­
szczanie do niepohamowanej eks­
pansji urbanizacji.

Kolejny mówca pos. LESZEK 
STRYCH ARSKI (PZPR) stwier­
dził, że dyskusja w zakładach pra 
cy i szerokich kręgach społeczeń­
stwa wykazała głęboką troskę o za 
pewnienie jak najlepszych warun­
ków do pełnej realizacji programu 
mieszkaniowego. Przyspieszenie 
tempa budownictwa w tym 5-leciu 
i dalsze zadania stwarzają koniecz 
ność zwiększenia nakładów na po­
trzeby gospodarki komunalnej i 
rozwój przedsiębiorstw specjali­
stycznych.

Pos. FELIKS STARZEC (ZSL) o- 
świadczył, że program rozwoju bu 
downictwa mieszkaniowego na wsi 
sprzyjać będzie nie tylko poprawie 
warunków życia ludności wiej­
skiej, ale również dynamicznemu 
rozwojowi rolnictwa. Obok wdra­
żania nowoczesnej techniki i tech 
nologii w budownictwie, nie nale­
ży zaniedbywać tradycyjnych spo 
sobów budownictwa oraz uzyski­
wania materiałów budowlanych co 
ma szczególne znaczenie na wsi. 
Należy udzielać poparcia chłop­
skim zespołom oraz małym zakła­
dom rzemieślniczym, produkują­
cym materiały budowlane. Na u- 
wagę zasługują projekty powoła­
nia na wsi spółdzielni mieszkanio­
wych.

Pos. TADEUSZ KWAŚNIEWSKI 
(SD) podkreślił, że w środowiskach 
będących terenem działalności 
Stronnictwa Demokratycznego pro 
gram budowy drugiej Polski spot­
kał się z pełnym uznaniem i po­
parciem. W realizacji programu 
perspektywicznego — zaakcento­
wał poseł — ma poważny udział 
budownictwo jednorodzinne. Sta­
nowi ono zasadniczą formę realiza 
cji tego programu w małych mia­
steczkach i na wsi. Wskazał rów­
nież na znaczenie, jakie w urzeczy 
wistnianiu programu mieć będzie 
rzemiosło budowlane.

Pos. STANISŁAWA SWIDER­
SKA (PZPR) skoncentrowała się

Promocje doktorskie 
w UAM

Na Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu odbyły 
się wczoraj promocje doktorskie 
dla wszystkich wydziałów uczelni. 
50 osób, w obecności dziekanów 
wszystkich uczelnianych wydzia­
łów i swych promotorów, wysłu­
chało słów prorektora uczelni, 
prof. dr habil. Stanisława Michal­
skiego, a następnie złożyło ślubo­
wanie oraz odebrało dyplomy dok 
torskie. (—)

Handlu Mięsem. Działając w 
ten sposób np. osk. Stanisław 
Szumiński wziął udział w za­
garnięciu 13,3 ton mięsa (war 
tości 530 tys. zł), osk. Roman 
Roehr — 8,5 tony (wartości 340 
tys. zł), a Franciszek Wieczo­
rek — 7,8 ton (wartości 310 
tys. zł).

Sąd skazał S. Szumińskiego 
na 6 lat pozbawienia wolności, 
grzywnę w wysokości 40 tys. 
zł i utratę praw publicznych 
na 3 lata, R. Roehra — na 6 
lat, 30 tys. zł grzywny i 4-let- 
nią utratę praw, F. Wieczorka 
— na 6 lat, 30 tys. zł grzyw­
ny i 3-letnią utratę praw, Ja­
na Primkego na 5 lat, 30 tys. 
zł grzywny i utratę praw na 
3 lata, Bogusława Stachowia­
ka — na 5 lat, 20 tys. zł grzyw 
ny i utratę praw na 2 lata, a 
Ryszarda Krauzego na 5 lat 
pozbawienia wolności, 15 tys. 
zł grzywny i 2-letnią utratę 
praw. Wobec wszystkich wy­
mienionych Trybunał orzekł 
konfiskatę mienia w całości. 
Pozostali oskarżeni otrzymali 
kary pozbawienia wolności w 
granicach od 3,5 roku do 2 
lat. Ponadto Sąd zasądził od 
oskarżonych na rzecz Zakła­
dów Mięsnych 1,7 min zł ty­
tułem odszkodowania. Wyrok 
nie jest prawomocny, (ak) 

na mieszkaniowych problemach 
Łodzi. Potrzeby tego drugiego pod 
względem wielkości w kraju, prze 
myślowego miasta w dziedzinie go 
spodarki mieszkaniowej przez dlu 
gi okres nie były zaspokajane. Tak 
że planowane na bieżącą 5-latkę 
150 tys. izb nie zaspokoi jeszcze 
istniejących potrzeb.

POS. ZENON KOMENDER (besp. 
PAX) nawiązał w swej wypowie­
dzi do tych głosów w dyskusji, 
które wiążą plany budownictwa 
mieszkaniowego z polityką prze­
strzenną. Podkreślił, że zadaniem 
wielkiej wagi jest wykorzystanie 
przewidywanego wielkiego wzro­
stu budownictwa mieszkaniowego 
nie tylko dla poprawy sytuacji 
mieszkaniowej — ale również dla 
stworzenia nowoczesnej koncepcji 
zagospodarowania przestrzennego 
kraju.

Niektóre zagadnienia budownic­
twa mieszkaniowego na wsi poru­
szył pos. MIECZYSŁAW MEDEN- 
SKI (ZSL). Stwierdził on m. in., 
że właśnie warunki mieszkaniowe 
na terenach wiejskich stanowią 
czynnik osłabiający nadmierną mi 
grację ludności wsi do miasta. 
Bez odpowiednich mieszkań nie 
można też na stałe przyciągnąć, na 
wieś niezbędnej kadry specjali­
stów.

Zamierzam na miarę historycz­
ną określił pos. JANUSZ ZABŁO­
CKI (bezp. „Znak”) przedłożony 
Sejmowi perspektywiczny pro­
gram budownictwa mieszkaniowe­
go. Dążenie do maksymalnego 
skrócenia czasu czekania na miesz 
kanie — stwierdził poseł — to spra 
wa o wielkim znaczeniu społecz- 
no-narodowym, która powinna być 
należycie doceniana przez rząd i 
odpowiednie resorty. Chodzi rów­
nież o pomoc rodzinom wielodziet 
nym i najsłabiej sytuowanym.

Znaczną część swego wystąpienia 
POS. SYLWESTER ZAWADZKI 
(PZPR) poświęcił sprawom związa 
nym z usprawnieniem administro­
wania osiedlami mieszkaniowymi, 
podniesieniem roli samorządu mie 
szkańców, właściwego wykorzysta­
nia samorzutnie rodzących się ini­
cjatyw społecznych, Wypracowany 
u nas — powiedział — model dzia 
lania samorządu mieszkańców wy 
trzymał, mimo pewnych słabości, 
próbę czasu. Chodzi jednak o to, 
aby stworzyć szerokie możliwości 
faktycznego udziału w zarządzaniu 
osiedlem i kontrolowania pracy ad 
ministracji.

Pos. STANISŁAW ROSTWOROW­
SKI (ChSS) określił omawiany 
program rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego, jako jeden z naj 
bardziej doniosłych programów w 
życiu socjalistycznej Polski. Na 
jego szczególne znaczenie składa­
ją się zwłaszcza trzy elementy: ak 
tywizacja życia gospodarczego 
kraju, zakres podjętego zamierze­
nia 1 jego doniosła rola społeczna.

O niezbędnych rozwiązaniach or 
ganizacyjnych budownictwie,
które stanowią warunek termino­
wej i sprawnej realizacji wielkie­
go programu budowy „drugiej Pol 
ski” mówił w swym wystąpieniu 
pos. JERZY PIOTROWSKI (PZPR). 
Niezbędna jest — wskazał on — 
integracja prac projektowych z 
procesem inwestycyjnym, co poz­
woli na skrócenie okresów realiza­
cji przedsięwzięć budowlanych. Ko 
nieczna jest także koncentracja bu 
downictwa.

Kolejnym mówcą był pos. JA­
NUSZ WÓJCIK (ZSL). Stwierdził 
on, że dalszy rozwój budownictwa 
na wsi wymagać będzie m. in. roz 
szerzenia produkcji materiałów bu 
dowlanych. Osiągnąć to można po­
przez wykorzystanie wszystkich re 
zerw. Podkreślił również, że wieś 
uznaje za słuszną decyzję podpo­
rządkowania służb budowlanych na 
wsi resortowi rolnictwa.

Ostatni z mówców — ST. KO­
WALCZYK podkreślił, że zadania 
w dziedzinie poprawy sytuacji 
mieszkaniowej społeczeństwa stano 
wią integralną, niezwykle istotną 
część całego programu społeczno- 
ekonomicznego partii. Program ten 
odzwierciedla cztery podstawowe 
cechy naszych obecnych działań: 
wysoką dynamikę wzrostu, stawkę 
na człowieka, troskę o zaspokoje­
nie jego potrzeb i odwołanie się do 
społecznej aktywności.

Chcemy — powiedział sekretarz 
KC — traktować mieszkanie jako 
kluczowy czynnik socjalistycznego 
modelu konsumpcji. Nie można bu 
dować i rozwijać nowoczesnego, 
socjalistycznego społeczeństwa bez 
stałego powiększania jego mieszka 
niowej przestrzeni i podnoszenia 
jej standardu. Jest to kwestia two 
rżenia możliwości wypoczynku, 
podnoszenia poziomu oświaty i 
kultury, a także zapewnienia ogól 
nej aktywności społecznej obywa­
teli.

Nie ma odwrotu z obranej drogi, 
prowadzącej do mieszkaniowej po­
prawy. Z każdego punktu widze­
nia trzeba tę drogę skracać i przy 
spiesząc terminy realizacji przed­
stawionego programu. Nie /może­
my ani przez chwilę osłabiać sta­
rań dla konsekwentnego egzekwo­
wania postanowień uchwały, 
zwłaszcza w odniesieniu do zadań, 
jakie nakłada ona na poszczególne 
ogniwa , naszej gospodarki. Bez 
współdziałania ze strony niemal 
wszystkich resortów gospodar­
czych, samo budownictwo niewiele 
zrobi. W uchwale mówimy o po­
trzebie stworzenia nowoczesnego 
przemysłu mieszkaniowego. Jego 
zaczątki już powstały. Musimy za­
pewnić niezbędne organizacyjne i 
techniczne warunki dla jego szyb­
kiego rozwoju.

Chcemy szybko budować więcej 
dobrych, w tym także większych 
mieszkań, wznoszonych przy porno 

ey nowoczesnych technik i techno 
logii, wyposażonych w nowoczesne 
elementy, a to więcej kosztuje. 
Chodzi o to, by wzrost ten utrzy­
mywał się tylko w granicach rze 
czywistej poprawy walorów no­
wych mieszkań.

Pragniemy — podkreślił St. Ko­
walczyk — aby program mieszka­
niowy stał się silną dźwignią po­
stępu technicznego i ekonomiczne­
go; dalszego, przyspieszonego roz­
woju całej naszej gospodarki. Z 
kolei — pomyślna realizacja naszej 
uchwały zależeć będzie od dynami 
ki rozwoju kraju. I z tego punktu 
widzenia rozpatrując ten problem, 
mamy podstawy do optymizmu. 
Przebieg realizacji zadań gospodar 
czych — zarówno w 1971 r. jak 
też w roku bieżącym, cechuje wy­
soka dynamika wzrostu; upoważ­
nia to do stwierdzenia, że uda nam 
się przekroczyć pierwotnie ustalo­
ne wskaźniki pięciolatki. W tym 
względzie rok przyszły będzie ro­
kiem przełomowym. Plan na 1973 
r. powinien zakładać odpowiednio 
wyższe zadania. Pozwoli to na u- 
trwalenie wysokiej dynamiki roz­
wojowej.

Podjęcie uchwały
Po zakończeniu dyskusji 

Sejm podjął jednomyślnie u- 
chwałę o perspektywicznym 
programie mieszkaniowym.

Podjęta uchwała głosi, że 
dalszy rozwój budownictwa 
mieszkaniowego uznać należy 
za jeden z najważniejszych ce­
lów polityki społeczno-gospo­
darczej państwa. Poprawa sy­
tuacji mieszkaniowej stanowi 
decydujący czynnik ogólnego 
wzrostu poziomu życia ludnoś­
ci kraju, umacnia poczucie sta 
bilizacji obywateli, zwłaszcza 
młodzieży wkraczającej w wiek 
życiowej samodzielności. Dla 
zapewnienia każdej rodzinie — 
podkreśla uchwała — w poło­
wie lat 80-tych samodzielnego 
mieszkania oraz dokonania do 
końca 1990 r. zasadniczej mo­
dernizacji starych zasobów 
mieszkaniowych, należy w la­
tach 1971—1985 wybudować co 
najmniej 4,5 do 4,8 min no­
wych mieszkań, zaś do roku 
1990 łącznie 6,6 do 7,3 min 
mieszkań.

Uchwała podkreśla m. in., że 
koncentracja budownictwa w 
dużych miastach i wzrastający 
udział uprzemysłowionych me­
tod wznoszenia domów, wyma­
ga intensyfikacji budownictwa 
jednorodzinnego, które powin­
no rozwijać się szczególnie sil­
nie w miastach małych i na 
obrzeżach miast większych.

Dokument zwraca uwagę, że 
ustalony w 5-letnim planie spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju w latach 1911—75 wzrost 
budownictwa mieszkaniowego 
nie stworzy jeszcze możliwości 
zaspokojenia wszystkich po­
trzeb społecznych w tym za­
kresie- W pierwszej kolejności 
nowe mieszkania winny być 
przeznaczane w tym 5-leciu 
na potrzeby załóg fabrycznych. 
Jednocześnie winny być za­
pewnione takie zasady rozdzia­
łu mieszkań, aby zaspokojone 
zostały potrzeby rodzin znaj­
dujących się w szczególnie 
trudnych warunkach lokalo­
wych- Obywatele w coraz szer­
szym zakresie powinni mieć 
możliwość uzyskania mieszkań 
w formie własności osobistej 
przy jednoczesnym ogranicze­
niu wszelkich form reglamen­
tacji. Oznacza to stały wzrost 
udziału budownictwa indywi­
dualnego i spółdzielczego.

Uchwała zwraca uwagę, że 
perspektywiczny program miesz 
kaniowy wymaga uruchomie­
nia nowych środków działania 
niezbędnych dla jego realizacji.

W uchwale stwierdza się, że 
poprawa warunków mieszka­
niowych winna służyć rozsze­
rzaniu społecznych funkcji bu­
downictwa mieszkaniowego, 
zwłaszcza przez rozwój insty­
tucji stwarzających najkorzyst­
niejsze warunki zaspokojenia 
potrzeb bytowych, związanych 
z wychowaniem dzieci, kształ­
ceniem, ochroną zdrowia, wy­
poczynkiem i rozwojem kultu­
ralnym. Uchwała precyzuje 
zadania stojące przed spół­
dzielczością mieszkaniową — 
główną formą budownictwa 
oraz wskazuje na odpowiedział 
ne zadania jakie stoją przed 
radami narodowymi, jako rze­
czywistym koordynatorem bu­
downictwa mieszkaniowego na 
swym terenie.

Dokument zobowiązuje Rade 
Ministrów do opracowania 
szczegółowych planów działa­
nia zmierzających do realiza­
cji perspektywicznego planu 
mieszkaniowego. Budownictwo 
mieszkaniowe winno być trak­
towane jako priorytetowe za­

mianie inwestycyjne.
Uznając, że perspektywiczny 

program mieszkaniowy jest 
sprawą całego społeczeństwa.

wszystkich organów państw 
wych i organizacji społecJ*6? 
— czytamy w końcowej CJ- 
uchwały — Sejm zwraca s? 
wszystkich o aktywny i 
darski udział w realizaciu 
go programu. Apel skierow^' 
jest do pracowników bud ' 
nictwa, inżynierów i 
ków, architektów, urbaSł 
artystów plastyków, do 6? 
łączy rad narodowych i s^a‘ 
rządu mieszkańców, do dzj=} 
czy spółdzielczości mieszkaj' 
wej, do młodzieży, do ws™ 
kich obywateli. Sejm PRl'£ 
przekonany, że pomyślny 
wój gospodarczy kraju pOzw" 
h skrócie przyjęty okres real 
zacji programu perspektywie' 
nego mieszkaniowego ora? J 
le zwiększać zadania bu<u 
nictwa mieszkaniowego.^'

Prawo Wynalazca
Z kolei Sejm przystąpi) do » 

słuchania sprawozdania RoJa 
Nauki i Postępu Technicznej? 
raz Komisji Prac Ustawodawca 
o rządowym projekcie ustaw/ 
zmianie ustawy Prawo WynalaiJ 
Sprawozdawcą był pos. TADm 
MŁYŃCZAK (SD). W swym w 
stąpieniu podkreślił on rolę 
lazków w rozwoju postępu tech/ 
cznego i gospodarki narodowej-i 
Polsce w ostatnich latach nastąpi) 
znaczny wzrost wynalazczości I 
1971 r. do opatentowania zgłosMt) 
5,5 tys. projektów krajowych, ą 
tys. projektów racjonalizatorskie 
wydano 2300 patentów.

Nowe Prawo Wynalazcze - 
wadzając szereg istotnych innon 
cji i zmian zmierzających de od. 
biurokratyzowania postępowuh 
patentowego — pozwoli przysph, 
szyć wdrażanie nowych rozwój 
technicznych i techniczno-orgacm 
cyjnych w gospodarce narodewtj, 
stworzy warunki głębszego zainte 
resowania dokonywaniem i wdą 
żaniem wynalazków w jednostką 
gospodarki uspołecznionej. Równo, 
cześnie nowe, zmienione komplet 
sowo Prawo Wynalazcze, dostoso 
wane będzie do odnośnych przepi. 
sów prawa międzynarodowego.

Mówca w imieniu rozpatrując^ 
projekt ustawy komisji sejmowyd 
wniósł o uchwalenie nowej aitt. 
wy o wynalazczości.

Nad przedstawionym przez w, 
Młyńczaka sprawozdaniem wywą 
zała się dyskusja, w której zabn 
li głos posłowie JERZY BUKO* 
SKI (bezp.) i CZESŁAW KOŃ- 
CZAL (PZPR).

Pos. Kończal wyraził przekona 
nie, że nowelizacja prawa o wy­
nalazkach odegrać może istotni 
rolę w procesie unowocześniła# 
naszej gospodarki. Omówił on eh 
nomiczne, społeczne i wychowu- 
cze aspekty ruchu wynalazenp. 
Istotnym czynnikiem przedstawio­
nej ustawy jest dążenie do śnio­
nego skrócenia drogi od pomyśli 
racjonalizatorskiego do jego ust« 
sowania w przemyśle. Ustawa pnj 
czyni się do wzrostu zainteresowt 
nia zarówno racjonalizatorów Jd 
i całych załóg pracowniczych.
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Akceptacja dekretów
W następnym punkcie porMidh 

dziennego wysłuchano sprawo^*' 
nią Komisji Pracy i Spraw Socjil 
nych o trzech dekretach Rady P>i 
stwa uchwalonych w okresie W 
dzy sesjami Sejmu. Sprawozdani* 
przedstawił pos. STANISŁAW 
SZKRABA (PZPR).

Pierwszy z tych dekretów 
wi o dodatkowych dniach woW** 
od pracy, a pozostałe dwa nor®«' 
ją sprawy uposażenia oraz spi”. 
zaopatrzenia emerytalnego 
zajmujących kierownicze stanowi' 
ska państwowe.

Sejm zatwierdził dekrety 
Państwa.

Sytuacja polityczno
W ostatnim punkcie 

ku dziennego minister spra 
zagranicznych Stefan Ols*® 
ski złożył informację o akW 
nych problemach polityki »' 
granicznej PRL.

Min. Olszowski 
czenie sojuszu polsko-radzi 
kiego i wskazał na 
członkostwo Polski we wsp® 
nocie socjalistycznej. :

Wiele miejsca szef P0^. 
dyplomacji poświęcił W & 
kom niedawnej wizytf. 
Gierka we Francji i 
tywom rozwoju wspołp 
między obu krajami. . „

Stwierdził następnie, ze 
konaliśmy także istotnego^ 
stępu w rozwoju dobrosS5 
kich stosunków z pans 
skandynawskimi- Obsz pp 
fragment wystąpienia 
szewskiego poświęcony 
problematyce stosunków 
ska — NRF. Mówca scW 
teryzował też rozwój st 
ków Polska — USA. pj.

(Przemówienie min. • * 
szowskiego opublikujemy 
dniu następnym).

* rnV^
W godzinach wieczo■ 

zakończyło się w W; 
plenarne posiedzenie .Sej. 
pierwsze w sesji jesień^ ?
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Samorząd i administracja
U podłoża reform admini­

stracji państwowej na 
najniższym szczeblu, u 

tych zmian, które do- 
towad^ w rezultacie do prze 
^„icpnia gromad w gminy 
Stanowienia VI Zjazdu 
SpR O czym już wspomina­
my ’w poprzednich publika­
ch tego cyklu. Godzi się jed 

jeszcze raz przypomnieć, 
L podstawowym celem przy- 
Lowywanych przemian jest 
Lnianie socjalistycznego 
Lju i konkretna realizacja 
Łych prawidłowości budów Sa socjalistycznego. Cho- 
S-i przede wszystkim o to, by 

służąc socjalizmowi — za­
pewnić jak najlepsze warun­
ki dla bardziej dynamicznego 
; bardziej wszechstronnego 
społeczno-ekonomicznego roz­
boju naszej wsi.

Temu nadrzędnemu celowi 
podporządkowana jest również 
koncepcja rozdzielenia na 
szczeblu gminy czynnika ad­
ministracyjnego od czynnika 
społecznego, samorządowego. 
Pamiętać bowiem należy, że 
jest to takie rozdzielenie obu 
tych czynników, które ma ną 
celu umocnienie każdego z 
nich, lepszą realizację funkcji 
każdego z nich i ściślejsze 
współdziałanie między nimi.

Na czym ta koncepcja pole­
ga i do czego zmierza?

Gminna rada narodowa
Pełna i jasna odpowiedź na 

to pytanie wymaga sięgnięcia 
do pewnych pojęć podstawo­
wych- Zacznijmy od czynnika 
społecznego, to znaczy od 
gminnej rady narodowej. Bę­
dzie to przedstawicielski, a 
więc wybierany, organ władzy 
państwowej, którego zadanie 
polegać ma na organizowaniu 
sił społecznych do wykonywa­
nia zadań wynikających z pla­
nów społeczno-gospodarczych 
rozwoju kraju i planów tere­
nowych, na kontrolowaniu i 
nadzorowaniu pracy administra 
cji gminy itp. Rady gminne bę 
dą liczyły do 50 radnych 
(gromadzkie liczą do . 27 rad­
nych), przy czym w ich skład 
wchodzić - ma przyna jmniej je- ■ 
den przedstawiciel z każdej 
wsi. 'Obok funkcji inspirowa­
nia, inicjowańia, obowiązkiem 
rady będzie kojarzenie in­
teresów gminy z interesem 
ogólnokrajowym. Kompetencje 
gminnej rady ulegną w porów­
naniu z prerogatywami gro­
madzkiej rady znacznemu roz­
szerzeniu, aby mieszkaniec wsi 
mógł jak najwięcej spraw za­
łatwić w gminie bez potrzeby 
uciekania się do powiatu.

Prezydium GRN
Organem organizującym pra 

nv h y’ komisji i samych rad- 
ych stanie się prezydium, w 

którego skład wejdą: przewod­
niczący gminnej rady narodo­
wej, jego zastępca oraz prze­
wodniczący stałych komisji 
rady. To prezydium nie będzie 
się koncentrowało na pracy 
administracyjnej lecz punkt 
ciężkości jego działania prze­
niesie się na kwestie inspiro­
wania, organizowania i kon­
troli. W praktyce oznacza to 
umocnienie organu przedstawi­
cielskiego w gminie. Zarówno 
przewodniczący gminnej rady 
narodowej jak również pozo­
stali Członkowie prezydium 
wykonywać będą swe funkcje 
społecznie. Nie mogą oni tak­
że sprawować funkcji wyko­
nawczych w organach admini­
stracyjnych gminy. Ma to na 
celu podniesienie skuteczności 
funkcji władczych i kontrol­
nych gminnych rad narodo­
wych. Im silniejszy .będzie or­
gan władzy w gminie, im więk 
sze będą jego kompetencje, im 
bardziej autorytatywny i samo 
dzielny, tym większe możliwoś­
ci władczego wpływania tego 
organu na pracę administra­
cji w gminie, a więc urzędu. 
I tu przechodzimy do omówie­
nia drugiego czynnika — czyn­
nika administracyjnego.

Urząd gminny
Administrację gminy spra­

wować będzie urząd gminny, 
kierowany przez naczelnika 
gminy, który ma być urzędni­
kiem wyposażonym w odpo­
wiednie kompetencje koordy- 
nacyjne administracyjne,
mianowanym przez przewod­
niczącego prezydium WRN na 
wniosek powiatu i po zasięg­
nięciu opinii gminnej rady na­
rodowej. Naczelnik odpowie­
dzialny jest za wykonanie uch­
wał gminnej rady narodowej, 
jest też podporządkowany 
władzy wyższego szczebla i 
wobec niej ma odpowiadać za 
realizację zadań ogólnopaństwo 
wych. Powołanie naczelnika 
gminy ma na celu nie tylko 
wprowadzenie na szczebel gmi­
ny zasady jednoosobowego kie­
rownictwa i wyraźne określe­
nie odpowiedzialności, ale tak­
że przyznanie odpowiednich 
uprawnień, co razem powinno 
zapewnić sprawne wykonywa­
nie coraz większych zadań- Na­
czelnik gminy ma być cen­
tralną postacią w roboczym 
rozwiązywaniu problemów roz 
woju gminy i zaspokajaniu po­
trzeb jej mieszkańców. Do za­
dań naczelnika należeć będzie 
między innymi: realizacja ogól- 
nopaństwowych zadań produk­
cyjnych gminy, szczególnie w 
dziedzinie rolnictwa, przygoto­
wywanie projektów planu gos­
podarczego, kontrola wykony­
wania przez mieszkańców obo­
wiązków wobec państwa, nad­
zór nad pracą jednostek pod­

porządkowanych radzie gmin­
nej, ochrona porządku publicz 
nego itp. Poza tym naczelniko­
wi przybędzie szereg obowiąz­
ków, wynikających z przeka­
zania kompetencji z powiatu: 
produkcja rolna, budownictwo 
mieszkaniowe, indywidualne, 
gospodarcze, zdrowie i opieka 
społeczna,
Odpowiedzialność przed partią
Planowana reforma otwiera 

drogę zarówno do umocnienia 
państwa i udoskonalenia syste_- 
mu działania władzy i admi­
nistracji, jak i do rozwoju de­
mokracji socjalistycznej. We 
władzach gminy znajdą się 
członkowie partii, a także ZSL. 
odpowiedzialni przed swoimi 
władzami partyjnymi za to, w 
jaki sposób wywiązują się ze 
swych funkcji społecznych w 
gminnej radzie i ze swych funk 
cji zawodowych w urzędzie 
naczelnika gminy.

Powracając do poprzednich 
rozważań, trzeba podkreślić 
sens przygotowywanych prze­
obrażeń. Chodzi wszak o stwo­
rzenie lepszych niż obecne wa­
runków dla bardziej dynamicz­
nego rozwoju polskiej wsi. 
Wymaga to równoległego — 
jak powiedział na VI Plenum 
KC PZPR Edward Gierek — 
doskonalenia aparatu wyko­
nawczego i wszystkich orga­
nów przedstawicielskich, które 
są podstawową formą uczest­
nictwa ludzi pracy w rządze­
niu. Znaczy to, że radny mu­
si przejawiać nie tylko zain­
teresowania problemami rady, 
ale także musi wykazywać ak­
tywność w jej pracach, chęć 
działania i to działania kon­
sekwentnego, kojarzącego in­
teresy jednostek i mniejszych 
grup z interesami społecznymi. 
Znaczy to także, że zarówno 
naczelnik gminy jak i pozosta­
li urzędnicy i pracownicy apa­
ratu administracyjnego muszą 
tak wykonywać swe obowiąz­
ki, by to gwarantowało pra­
widłowe i sprawne realizowa­
nie przez nich trudniejszych niż 
dotąd zadań.

Sprawność i kwalifikacje 
aparatu administracyjnego sa 
warunkiem niezbędnym dobrej 
realizacji uchwał i zaleceń or­
ganów samorządowych. I od­
wrotnie: do sprawnego funk­
cjonowania aparatu admini­
stracyjnego, do zachowania 
społecznego sensu jego działa­
nia potrzebne są inicjatywa i 
kontrola ze strony organów sa­
morządowych. Oba te czynni­
ki działają na zasadzie sprzęże­
nia zwrotnego lub jak kto wo­
li — na zasadzie naczyń połą­
czonych. I to jest najlepsza 
gwarancja ich wzajemnego uzu 
pełniania się i ich sprawnego 
działania.
MARIAN FLEJSIEROWICZ 

ajwiększe Hości ziemnia­
ków w tegorocznej akcji 
skupiła w powiecie poz-|N

nańskim' Gminna Spółdzielnia
Tarnowo Podgórne, która na kil 
ka dni przed terminem wykona­
ła swój plan kampanijny, dostar 
czając dla zaopatrzenia Pozna­
nia ponad 1500 ton ziemniaków 
jadalnych. Jak nas poinformował 
prezes tamtejszego Zarządu GS 
Stanisław Wawrzyniak, dostawy 
z rejonu sąsiednich wsi trwają 
nadal. Wpłynęło dodatkowo 200 
ton, a jest szansa na 
jeszcze 300 ton. GS 
Podgórne dostarczyła 
ni więcej ziemniaków 
niż niektóre powiatyl

sku pienie 
Tarnowo 

tej jesie- 
jadalnych

Te dobre wyniki należy zaw­
dzięczać nie tylko operatywno­
ści pracowników aparatu skupu 
i aktywu GS, lecz przede wszy­
stkim postawie rolników, którzy 
wychodząc naprzeciw zapotrze­
bowaniu społecznemu, dostarcza 
ją znacznie większe ilości ziem­
niaków niż przewidywały ich u- 
mowy kontraktacyjne.

Do takich rekordzistów w zby­
cie ziemniaków jadalnych o- 
prócz Tadeusza Serby (dostar­
czył do punktu skupu 30 ton) I 
Władysława Bogdzhma, który 
sprzedał państwu 20 ton, należy 
w Tarnowie Podgórnym Bole­
sław Żebrowski. Spotkaliśmy go 
w punkcie skupu, gdy załatwiał 
formalności rozliczeniowe. Jego 
zięć (wspólnie gospodarzą) za­
wracał ciągnikiem po następną 
partię ziemniaków.

— Ile pan już zdążył ich od­
stawić w tym roku? — pytamy 
Bolesława Żebrowskiego.

— Do tej pory odwieźliśmy 
z zięciem 22 tony ziemniaków, 
resztę, 5 ton, dostarczamy dzi­
siaj.

— Ile pan kontraktował?
— Zawarłem umowę na 7,5 

tony, wykonałem swoje zada­
nia z nadwyżką.

By nie zwolnić kroku...
Wszystkim poczynaniom harcerstwa w bieżącym roku, 

roku V Zjazdu ZHP, towarzyszyć będzie hasło: 
„Twórczą myślą i sprawnym działaniem tworzymy 

jutro Polski”- Realizacja tego programu, przełożonego na 
konkretne zadania dla zastępców, drużyn, szczepów i krę­
gów, zależeć będzie od instruktorów, ich inwencji i umie­
jętności organizowania sytuacji, dających młodzieży moż­
liwości przeżycia w harcerstwie życiowej przygody, kształ­
towania siebie i otoczenia.

Ośrodek Instrukcyjno-Metodyczny Pałacu Kultury i Ko­
mendy Chorągwi Wielkopolskiej ZHP zainaugurował bie­
żący rok szkoleniowy kursem dla przybocznych drużyn 
zuchowych w zakresie majsterkowania oraz dla drużyno­
wych drużyn starszoharcerskich. Nfezależnie od tego, przy 
Ośrodku działa harcerskie Centrum Wymiany Doświad­
czeń, pozwalające instruktorom z całego województwa 
korzystać z doświadczeń starszych stażem kolegów.

Od instruktora wymaga się bowiem, by nie czekając na 
dyrektywy z wyższego szczebla organizacyjnego, umiał 
szybko i konkretnie odpowiadać na potrzeby społeczno- 
wychowawcze swego środowiska. Pozostawiony sam sobie 
w terenie, nie zawsze potrafi znaleźć najwłaściwszą ku 
temu drogę. Centrum Wymiany Doświadczeń pozwoli mu 
osobiście, lub drogą korespondencji, przedyskutować nur­
tujące go problemy, przy czym do dyspozycji ma biblio­
tekę Ośrodka, wyposażoną w książki oraz prasę harcer­
ską i pedagogiczną, (bw)

| NASZE ROZMOWY |

Ziemniaczany
— I to prawie czterokrotnie 

większą niż przewidywał pana 
kontrakt. Czy to nie odbije się 
ujemnie na hodowli w gospodar 
stwie?

— Ziemniaków nie upra­
wiam wiele, bo tylko dwa hek 
tary w moim 18-hektarowym 
gospodarstwie. Miałem jednak 
w tym roku bardzo dobre plo­
ny. Sprzątnąłem po 320 kwin­
tali z hektara „Flisaków” i „U- 
ranów”, i to skłoniło mnie do 
zwiększonej dostawy. Hodow­
la w gospodarstwie na tym nie 
ucierpi. Zostawiam na bieżące 
spożycie 12 ton, z tego sporo 
przeznaczę do parowania i za- 
kiszenia, żeby uniknąć strat 
przy kopcowaniu. Podstawę ży 
wienia trzody chlewnej i by­
dła stanowią u mnie inne pa­
sze, przygotowywane w ciągu 
wiosny, lata i jesieni. Mam za- 
kiszoną kukurydzę, liście bura 
czane, żyto poplonowe, a wy­
słodki dostanę z cukrowni. To 
wystarczający zasób paszy dla 
odstawianych rocznie 40 tucz­
ników i dla hodowanych obec­
nie 13 sztuk bydła.

— Pan ma opinię jednego z 
najlepszych dostawców mleka w 
rejonie Tarnowa Podgórnego.

— Raczej miałem do niedaw 
na. Żeby sprzedawać roąznie 
38 tysięcy litrów mleka, mu- 
siałem od każdej z kilkunastu 
krów uzyskiwać średnio po 5 
tysięcy litrów. Obecnie mam 7 
krów i hoduję 6 sztuk mło­
dych dla odnowienia stada.

— Przyjął pan zatem kierunek
hodowlany w gospodarce?
— I roślinny również, bo 

tym roku sprzedałem już
w
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rekordzista

Bolesław Zebrowski: ...„wystar­
czy mi jednak i na sprzedaż i 

dla żywienia inwentarza...". 
Fot. — K. Przychodzki

ton zbóż, a na przyszły zakon­
traktowałem 9 hektarów zbóż. 
Jest to więc połowa posiadane 
go przeze mnie areału ziemi. 
Przy wysokich plonach wystar 
czy mi jednak i na sprzedaż i 
dla żywienia inwentarza.

— Intensywna produkcja poło­
wa i hodowlana wymaga wiele 
zachodu i pracy. Jest pan już 
starszy wiekiem, co dalej z pa­
na gospodarstwem? Są następcy?

— Liczę na córkę Marię i 
zięcia, Jana Grabowskiego, 
którzy mieszkają i pracują z 
nami. Pozostałe dzieci są usa­
modzielnione. Mam nadzieję, 
że moi następcy nie będą go­
spodarować gorzej.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA
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W Toruniu „Elana” jest tak samo 
popularna, jak dom, w którym 

tu grodził się Kopernik, jak Ra- 
Fart„ i- kawiarnia Pod „Modrym 
fartuszkiem”, w której zatrzymywał 
sCi,n^ls Jan 111 S°bieski z Mary­
li”^ innych królów pol- 
tvm ’.’EJanę” zna każde dziecko w 
brvV•rnleSC'e■ Pierwsza część tej fa- 

y prod.ukującej torlen i elanę 
u- SUr°w^ec do wytwarzania włó- 
lat Już Pracuje od ośmiu
tera, ™ tei „staruszki” powstaje 
szvch ”E a?a N” — jedno z najwięk- 
kraju zam’erze^ inwestycyjnych w 

na których powstaje obej- 
sIouha 11 kaset hektarów. Aby uzmy- 
ia nn -s0^ie wielkość, wystarczy 
Pokr r ać z największym dziś w 
lapo~ °udynkiem: warszawskim Pa 
w Kultury i Nauki. Pałac ten, 
wipio ?ry*n zajmuje pomieszczenie 
wvpb lnstytucjb hin i sal widowisko 

”tyiko” 960 tys. metrów
Jest więc mniejszy od 

"Elany hAU P^nkcyjn^ 
I y ii . Wielkość imponująca. 

wzno^nn^ jednak nie tylko ogrom 
bard7n ne? w Toruniu fabryki, tak 
wOju nni°?rZebne^ dla dalszego roz- 
ale _ j lskiego przemysłu lekkiego, 
rozmai ° W nie mniejszym stopniu, 
Przykład prac- Weźmy tylko dla 
teg0 rokU putnie cztery miesiące 
cy nr? U’ 2^ każdym z tych miesię- 
ło ioo s^” tam będzie oko-
koszt hHH1OnÓW złotych. Ogólny zaś 
Ponad n °Wy ”Elany n” wyniesie 

siem miliardów złotych.

Sukcesy, trudności, opóźnienia 
dużej k^ ^abryki-giganta wymaga 
jest preev7C^r-aC^ Prac. Potrzebny 
nizm ornCy'lnie działający mecha- 
cpóźnień^"^cyjny- Nie może bvć 

en na żadnym 2 licznych

Z wędrówek po kraju

TORUŃSKA „ELANA 11“
obiektów. Zahamowanie na jednym 
odcinku powoduje łańcuszkowe ujem 
ne skutki w całym procesie inwesty­
cyjnym. Sztab budowy „Elany II” 
ma więc przez całą dobę pełne ręce 
roboty. Kierujący tym złożonym me 
chanizmem zespołu ludzi o wysokich 
kwalifikacjach inż. Andrzej Kumer, 
cały niemal czas spędza na budowie. 
Odpowiedzialny za wszystko, doglą­
da każdego szczegółu. W jego gabi­
necie zwracają uwagę kolorowe 
plansze. Jest na nich oznakowane 
wszystko, poczynając od „kresek” z 
pierwszych dni niełatwego startu, do 
zwartych rysunków gotowych już 
hal produkcyjnych. Trudno laikowi 
połapać się w tej gmatwaninie kół, 
linii, kwadratów. Jednak inż. Ku­
mer może opisać w każdej chwili nie 
tylko obecny stan hali głównej, nad 
którą wznosi się teraz nawy, aby 
przygotować pełny front robót na 
okres zimy, ale także odpowiedzieć 
na pytanie dlaczego właśnie stoi bez­
czynnie nowoczesna koparka w po­
bliżu labiryntu wykopów. Bo prze­
cież i to się zdarza.

Nie często, ale zdarza się. Tak właśnie 
było, kiedy plac budowy zwiedzali nie­
dawno wicepremier Franciszek Kaim i 
I sekretarz bydgoskiego KW PZPR — Jó­
zef Majchrzak. Te przestoje nowoczesne­
go sprzętu wraz z innymi jeszcze braka­
mi, jak m. In. niedostatecznie liczebna 
załoga spowodowały opóźnienia w budo­
wie dochodzące pod koniec września na 
niektórych obiektach do 20 dni 1 więcej. 
Zahamowania te trzeba teraz odrabiać. 
Potrzeba około 500 dalszych ludzi do pra­

cy. Skąd ich wziąć? Problem ten staje się 
chyba najważniejszy. Jego rozwiązanie 
jest pierwszym stopniem trudności: 1 dla 
kierownictwa budowy i dla gospodarzy 
Torunia. Pomyśleć tylko, Jakże się dia­
metralnie zmieniła sytuacja w okresie 
tych dwudziestu kilku zaledwie lat. Daw­
niej — i w samym Toruniu i w okolicz­
nych miasteczkach „szalało” bezrobocie. 
Dziś — poczynając od Nieszawy po Go­
lub — Dobrzyń, od Aleksandrowa Ku­
jawskiego po Chełmżę — trudno znaleźć 
ludzi do pracy. Przykład „Elany II” jest 
jednoznaczny i jakże wiele mówiący o 
przeobrażeniach jakie dokonały się w 
okresie władzy ludowej.

Budowniczowie „Elany” natrafia­
ją jednak nie tylko na trudności 
obiektywne. Z dumą pokazuią wstę­
gi asfaltowych dróg, które położyli 
wśród pól, wznoszony szybko ich rę­
kami budynek fabryczny — je­
den z najważniejszych obiektów, 
rozległy parking dla autobusów do­
wożących ludzi do pracy, sprawnie 
przebiegający montaż kolektorów o 
długości wielu kilometrów.

W „Elanie” niewiele mówi się o 
biurokracji, ale trapi ona budowni­
czych i nie szczędzi im kłopotów. 
Oto jeden tylko przykład: wicepre­
mier F. Kaim wydał polecenie upraw 
niające dyr. Kumera do osobistego 
decydowania o przyznawaniu premii 
i nagród. Decyzja ta jednak przele­
żała w pośrednich ogniwach zarzą­
dzania ponad trzy miesiące nim do­
tarła do wiadomości kierującego bu­

dową „Elany II”. Przedstawiciele 
zjednoczenia winni ślamazarności 
tłumaczą się, ale przecież słowa nie 
odrobią straconego czasu.

„Oczko w głowie*
„Elana II” jest przysłowiowym 

„oczkiem w głowie” gospodarzy To­
runia i wojewódzkich władz partyj­
nych. Stąd ta przejawiająca się na 
każdym kroku ich troska o sprawy 
socjalno-bytowe załogi. Wiadomo 
przecież z doświadczeń wielu lat: 
im lepsze warunki pracy, tym szyb­
sze jej tempo. Tak więc wiele uwagi 
zwraca się w „Elanie” na stołówki, 
w których dojeżdżający do pracy z 
odległych nieraz wsi, mogą zjeść 
smacznie przygotowane posiłki. Nie 
zapomniano także o szatniach i o 
kioskach z artykułami spożywczymi, 
z napojami. Wszystko to już stoi i 
jest do dyspozycji około 2,5 tys. za­
łogi. Wprawdzie nie każdy robotnik 
korzysta z tych urządzeń. Wielu 
tzw. „robotniko-chłopów” woli jesz­
cze powiesić ubranie na gwoździu 
w pobliżu stanowiska pracy niż w 
szatni. Ale to również sprawa nawy­
ku i właściwego oddziaływania na 
ludzi. W „Elanie II” robi się dużo w 
tym kierunku. Podobnie sprawa mie 
szkań. Nie „hotelowych izb”. Mnó­
stwo robotników dziś budujących 
„Elanę” pragnie pozostać w niej i 
potem — już w produkcji. I znów 
szybka, jakże cenna decyzja. Mini­
strowie — Jerzy Olszewski i Alojzy 

Karkoszka zgadzają się na zbudowa­
nie ponad plan potrzebnych miesz­
kań. Jeden resort da materiały bu­
dowlane, drugi — pieniądze.

Liczy się każda minuta
Obecnie najważniejszą sprawą w 

„Elanie” jest doprowadzenie do 
ścisłego przestrzegania ustalonego 
harmonogramu prac. Uzupełnia się 
szybko brakujące tony stali, uspraw­
nia transport. Z tym transportem to 
zresztą nie jest takie proste. Duże 
usługi w ostatnim czasie oddały bu­
downiczym traktory okolicznych kó­
łek rolniczych.

Roboty piętrzą się. W deszczu i 
słońcu, w chłodzie i jesiennych wi­
churach robotnicy z dużą ofiarnością 
pracują od wczesnego świtu do póź­
nego wieczora. Mechaniczne urządze­
nia wykorzystywane są obecnie na 
dwóch zmianach. Odrobić bowiem 
trzeba nie tylko dotychczasowe opóź 
nienia, ale i wyprzedzić harmono­
gram prac. Liczy się w „Elanie II” 
nie tylko każdy dzień, ale dosłownie 
kajda minuta.

Zadanie dla wszystkich postawio­
ne jest konkretne: 30 czerwca 1973 
r. powinny być uruchomione pierw­
sze linie produkcyjne w „Elanie II”. 
Po całkowitym zaś dojściu do okre­
ślonych przez projektantów mocy, 
toruńska „Elana II” dawać będzie 
trzy razy więcej włókien typu tor­
len i elana niż dotychczas produku­
je się w „starym” zakładzie. Cztero­
krotnie zwiększy się także wtedy 
wyrób ważnego surowca do produk­
cji włókien — DMT.

STANISŁAW BABISIAK
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U naszych przyjaciół S Praca Nauka

Muzyczne metamorfozy z Brna
Krawcowa przyjmie kur­
tki ortalionowe do szycia 
względnie inne szycie. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26619g.

Zakrojone na szeroką ska­
lę imprezy muzyczne 
mają to do siebie, że 

atakują odbiorcę ogromną ilo­
ścią dzieł i ich wykonań. Mu- 
siało więc minąć trochę czasu, 
by poukładać i ująć syntetycz 
nie wrażenia odniesione na 
brneńskim festiwalu.

Odbywał się od 21 września 
do 1 października 1972 r. pod 
nazwą „Muzyczne Metamorfo­
zy XX wieku”. Jest już w zwy 
Czaju, że każdy kolejny festi­
wal w Brnie nosi jakąś na­
zwę, ujmującą — przynajmniej 
według intencji organizatorów 
— we wspólny mianownik 
przedstawianą tam muzykę. 
„Metamorfozy” miały uwydat­
nić przemiany współczesnego 
świata, jego wszelkie tragedie 
i wzloty, osiągnięcia i upadki, 
przemiany, które znalazły swo 
je odbicie w muzyce XX wie­
ku. Taki ideowy program na­
suwa zasadnicze pytanie: czy 
udało się zamierzone uprofilo- 
wanie festiwalu i czy mogło 
się udać, zważywszy, iż są to 
wprawdzie szczytne idee, ale 
dotyczą one przecież pozamu- 
zycznej problematyki.

I tak wykonane na festiwalu 
„War Requiem” Beniamina 
Brittena jest na pewno protes 
tern przeciwko wojnie, ale świa 
domość tego niesie nam tytuł 
utworu, tekst słowny i wresz­
cie znane nam źródła inspira­
cji twórcy. Bez tych pozamu- 
zycznych elementów ideowa 
treść dzieła Brittena nie była­
by chyba jednoznacznie od czy 
tana. Podobnie opera Albana 
Berga jest ostrym, bezwzględ­
nym oskarżeniem stosunków 
panujących w burżuazyjnych 
społeczeństwach, o czym dowia 
dujemy się oczywiście z li-

bretta. To samo można powie­
dzieć o „Cudownym Mandary­
nie” Beli Bartoka i paru in­
nych pozycjach festiwalu.

Być może, takie ideowe u- 
kierunkowanie muzycznego 
festiwalu przynosi jakiś spo­
łeczny profit, wzbogaca poli­
tyczną i w ogóle humanistycz­
ną świadomość uczestników.- 
Jednak moim zdaniem, w cza­
sach, gdy większość zaintere­
sowanych muzyką ludzi zdaje 
już sobie sprawę z istoty muzy 
ki i jej faktycznych, samodziel 
nie spełnianych funkcji spo­
łecznych, festiwale współczes­
nej muzyki nie powinny odci­
nać się od najnowszych osiąg­
nięć warsztatowych i nie po­
winny ukierunkowywać im­
prezy pod innym kątem widzę 
nia, jak przede wszystkim pod 
kątem muzycznych idei twór­
czych, których krocie wniósł 
do kultury ludzkości dynamicz 
ny wiek dwudziesty. A w ja­
kim stopniu są te idee odbi­
ciem wydarzeń owej skompli­
kowanej epoki, osądzą może 
mniej lub bardziej udolnie 
przyszłe pokolenia.

Profil programowy VII Fes 
tiwalu brneńskiego dał okazję 
do wysłuchania lub poznania 
rzadko wykonywanych u nas 
pozycji „klasyki” współczesno­
ści, co było jednym z podsta­
wowych walorów „Metamor­
foz”. Znakomicie zinscenizowa- 
na i pod każdym względem 
świetnie wykonana „Lulu” 
Berga stanowiła — moim zda 
niem — szczytowe osiągnięcie 
festiwalu. Z innych, oprócz 
wymienionych już utworów, na 
podkreślenie zasługują: „Tu- 
rąngalila” Oliviera Messiaena, 
„Parabole” Bohuslava Martinu, 
symfonia Józefa Suka, „As-

TELEWIZJA

POCHWAŁA TDC
THP czyli „Telewizja Dziew llj cząt i Chłopęów”.., Już 

sama nazwa jest 
wdzięczna, bezpośrednią, ńie- 
biurokratyczna, tak jak przy­
stało na audycje dla młodych, 
o młodych i co najważniejsze 
— przepojone duchem młodoś 
ci. A ów „duch młodości” 
oznacza nic innego jak świe­
żość i śmiałość spojrzenia oraz 
dbałość o atrakcyjne ujęcie te 
matu, tak, aby zainteresować, 
zaintrygować widza, aby nie 
pozostawić go obojętnym.

Cechy te powinny być współ 
ne dla wszystkich programów 
telewizyjnych i tych dla ma­
luchów, i dla „nastolatków”, 
i tych dla ludzi dorosłych, a 
„Telewizja Dziewcząt i Chłop 
ców” może tu dostarczyć do­
brych wzorów.

Wśród nowości programo­
wych znalazł się nowy nie­
dzielny blok nazwany „Tele- 
ranek”. W każdą niedzielę, po 
cząwszy od godz. 9, przez 80 
minut na małym ekranie od­
bywają się „Teleranki”, które 
obejmują: filmy seryjne — 
obecnie wyświetlane „Waka­
cje z duchami” zastąpią nie­
bawem nowe odcinki znanej 
serii „Mój przyjaciel Ben” — 
oraz inne wstawki filmowe, 
„Telewizyjny Klub Śmiałych”, 
„Zrób to sam” w wykonaniu 
majstra nad majstrami Ada­
ma Słodowego i wreszcie 
„Ekran z bratkiem” nieco w 
swej treści odświeżony. A 
więc „Teleranek” zbiera po 
prostu w jedną całość rozpró­
szone dotychczas pozycje „Te­
lewizji Dziewcząt i Chłopców”, 
które mają już na swym kon 
cie niemały kredyt zaufania 
telewidzów. Kredyt — w peł 
ni zasłużony. I to dotychczas© 
we powodzenie audycji obecne 
go „Teleranka”, rokuje mu 
pomyślne prognozy na przy­
szłość. Bo przecież sam zabieg 
porządkujący, sensowne ukła 
danie w bloki programów o 
wspólnym mianowniku, nie­
jednokrotnie już się zweryfi­
kował, czego najlepszym 
przykładem może być cho­
ciażby wtorkowy „Telewizyj­
ny Ekran Młodych”.

O metodach praktykowa­
nych w „Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców” można z całą 
pewnością powiedzieć jedno 
— programów tych się nie
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„odwala”, nie „odfajkowuje”, 
nie „zalicza”- Programy te się 
rzetelnie buduje, z myślą o 
wrażliwym "i chłonnym od­
biorcy.

„Telewizja Dziewcząt i Chłop 
ców” respektuje prostą i nie 
zawodną zasadę: ciekawe, 
barwne wejście w temat — 
żywe czołówki, wstawki repor 
tażowe — tak, aby przyciąg­
nąć telewidza. A wiadomo, że 
się go nie przyciągnie, gdy bę 
dzie się zbyt uczenie i górno­
lotnie mówiło nawet na cie­
kawy temat. Ani też przy po 
mocy dyskusji pozorowanej, 
czyli takiej, gdy od pierwszych 
słów wiadomo, że tzw. dysku 
tantów cechuje zadziwiająca 
wprost jednolitość poglądów. 
Takich mdłych, bezbarwnych 
w treści rozmów nie uratowa­
łoby nawet to, gdyby wystę­
pujący gwoli „telewizyjnych” 
efektów rozmówcy zamienili 
tradycyjne stroje „pod kra­
watem” na, powiedzmy — re 
gionalne kostiumy i czapki z 
piórami.

Nie daje rezultatów rów­
nież to, gdy twórcy progra­
mu starają się je uatrakcyj­
nić na siłę, powtarzając chwy 
ty, które raz udane a powie­
lane bez końca tracą sens, np. 
metodą zaczepiania tłumu przy 
padkowych przechodniów z 
pytaniem: Co pan sądzi o... ba 
lecie... cybernetyce... geologii..- 
astrologii... itp. itd. Rozmów­
cy niejednokrotnie zgoła nic 
nie sądzą, natomiast telewidz 
ma zupełnie skrystalizowany 
sąd o... jakości programu.

Wracając do „Telewizji 
Dziewcząt i Chłopców”, trze­
ba powiedzieć, że w tych 
audycjach i redaktorzy, i roz 
mówcy umieją być po prostu 
sobą, nie wysilają się, nie ce­
dzą, nie ważą słów na super- 
aptekarskich wagach. Wypo­
wiadają się mądrzej i mniej 
mądrze, ale autentycznie, tak, 
jak np- w jednym z ostatnich 
„Ekranów z bratkiem”, kiedy 
to odbyła się pierwsza z za­
krojonej na kilka miesięcy se 
rii rozmów o międzyludzkim 
współżyciu.

Ze młodym łatwiej o bez­
pośredniość, że dla nich to nie 
sztuka... Skoro tak, to bądź­
my choć trochę dziecinni w 
imię wyrugowania frazesu, 
pustosłowia, rutyny, ucząc się 
tego — dlaczegóżby nie — za 
pośrednictwem „Ekranu z brat 
kiem”.

BOŻENA FRANKOWSKA

rael”, opera B. Martinu „Trzy 
życzenia” i tegoż autora 
„Ariadna” wystawiona na jed­
nym wieczorze z „Minutowy­
mi operami” Dariusza Mil­
hauda, „Orfeusz” Igora Stra­
wińskiego, „Dolina nowego 
królestwa” Vitezlava Novaka 
i „Harmonie świata” Paula 
Hindemitha. Realizacja tych, 
w przeważającej mierze du­
żych i trudnych dzieł, świad­
czyła o wielkim wysiłku i nie­
małych umiejętnościach czes­
kich zespołów wykonawczych 
i ich dyrygentów. Były to Miej 
ska Filharmonia w Brnie, 
Czeska Filharmonia w Pra­
dze, orkiestra i soliści Opery 
w Brnie, prowadzone przeważ 
nie przez Vaclava Noska oraz 
przez Vaclava Neumanna, 
Bohumira Liska, Jerzego 
Waldhausa czy w wypadku 
symfonii Messiaena — przez 
Daniela Sternfelda z Belgii. 
Na ogół wysoki poziom wyko­
nawczy panował również na 
innych, m. in. kameralnych 
koncertach.

Potraktowanie wszystkich 
kameralnych koncertów jako 
jeden niezróżnicowany dział 
festiwalu, będzie zapewne wy­
glądało na duże uproszczenie, 
ale zapewniam, iż nie tylko 
oszczędność miejsca skłania 
mnie do tego. A właśnie te kon 
certy interesowały mnie szcze­
gólnie, gdyż zaprezentowano 
na nich prace zupełnie współ­
czesnych, często młodych twór 
ców czeskich. Okazało się jed­
nak, że ich muzyka nie odesz­
ła zbyt daleko od owych ..kla­
sycznych” wzorów, tak. jakby 
tamto środowisko twórcze al­
bo nie zetknęło się z osiągnię­
ciami ostatnich lat, choćby na­
szej muzyki, lub też program© - 

‘wo je odrzucało- Liczyłem na 
świeższą technikę urabiania 
materii dźwiękowej. Tymcza­
sem również na tych koncer­
tach panowała aura muzyki 
Janacka, Novaka i innych 
czcigodnych, ale już do prze­
szłości należących czeskiej mi­
strzów. Próby wyłamania się 
z tego kręgu można było zau­
ważyć u niewątpliwie uwrażli­
wionych na kolorystykę nowo­
czesną twórców średniej gene­
racji: C. Kohoutka i M. Istva- 
na. Natomiast nowatorskie ten 
dencje A. Parscha wydały mi 
się prymitywne i sztuczne, jak 
uleganie modzie bez żadnego 
przekonania.

Na tym tle najnowocześniej­
szym światłem zabłysnęły dzie­
ła „klasyków”: Kwartet smycz­
kowy A. Berga op. 3 i A. We- 
berna miniatury na kwartet 
smyczkowy op. 5 i 9. Trzeba 
tu jeszcze podkreślić nieskazi­
telne wykonanie tych utworów 
oraz I Kwartetu Leosa Janac­
ka przez Alban-Berg-Quartett 
z Wiednia.

Z zagranicznych zespołów 
wystąpiły jeszcze na festiwa­
lu: znakomita Orkiestra Kame­
ralna Radia i Telewizji z Mos­
kwy (dyrygent: Aleksander 
Korniejew), Balet Sopanae z 
Pecs (Węgry) z trzema baleta­
mi do muzyki Bartoka, Zespół 
Nipponia wykonujący utwory 
współczesnych kompozytorów 
japońskich na tradycyjnych 
instrumentach narodowych oraz 
zespół „Pro musica” z Łodzi, 
w którego wykonaniu usłysze­
liśmy „Sonety miłosne” Tade­
usza Bairda, Divertimento Gra­
żyny Bacewicz, „Sapporo 72” 
Bernarda Pietrzaka i Diverti- 
mento Bartoka. Ogromną sa­
tysfakcję sprawiło nam, pol­
skim gościom festiwalu, uzna­
nie występu naszego zespołu 
za największy sukces odniesio­
ny podczas „Metamorfoz”. 
Istotnie, zespół, jego kierow­
nik artystyczny i dyrygent 
Zbigniew Frieman oraz solista 
Jerzy Artysz długo nie mogli 
zejść z estrady.

Festiwal „Metamorfozy” skoń 
czył się już przeszło 2 tygod­
nie temu, ale uczestniczenie w 
nim pozostawiło trwały ślad 
w mojej pamięci- Również 
znakomita organizacja festi­
walu oraz niezwykle serdecz­
ne, wręcz przyjacielskie przy­
jęcie polskiej, zwłaszcza po­
znańskiej delegacji przez gos­
podarzy. Wyjeżdżałem z Brna 
z żalem i z sentymentem za­
chowanym dla tych sympatycz 
nych i pracowitych ludzi, któ­
rzy — czy mi się to podoba 
czy nie — tworzą na swój spo­
sób i na swoje potrzeby swoja 
kulturę muzyczną. Rzecz god­
na szacunku i naśladowania-

ANDRZEJ SATURNA

Dozorca dochodzący z pa­
leniem najchętniej renci­
sta. W. Borowicz, Lam­
pego 5 m. 1 zgłoszenia ®d
godz. 17—19. 26709g
Uczniów przyjmie war­
sztat stolarski. G. Pelczyk 
Swarzędz, Plac Niezłom­
nych 13a, pow. Poznań.

26713g
Emerytowaną nauczyciel­
kę przyjmę do opieki nad 
8-letnim dzieckiem 4 ra­
zy w tygodniu od 8—12, 
ul. Urbanowska 28 m. 30. 
Zgłoszenia od godz. 16.

28149g
Ślusarz potrzebny, dobre 
warunki, Zakład Luboń. 
Wiadomości: Spółdzielnia 
„Usługa”, Poznań, ul. 
Sienkiewicza 3. 26910g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty , Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2619g.
Samotna pani chcąca spę­
dzić wolny czas przy ro­
dzinie poszukiwana. Zgło­
szenia listowne, „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27138g.
Przyjmę dozorstwo wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26743g.

Potrzebna opiekunka do 
8-miesięcznego dziecka. 
Wiadomość: Dąbrowskie­
go 84 m. 13, od godz. 16.

26803g
Przyjmę na bardzo do­
brych warunkach szlifie­
rza — polemika do zakła-
du galwanizacyjnego.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26875g.
Starsza kulturalna pani 
zaopiekuje się dziećmi na 
stałe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26882g.
Angielskiego gruntownie 
wyuczam indywidualnie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26878g.
Udzielam korepetycji ro­
syjskiego, matematyki, fi­
zyki. Poznań, Gwardii Lu­
dowej 30 m. 21.

26650g
Studenci udzielają korepe­
tycji z matematyki i ję­
zyka rosyjskiego, tel. 
435-75. 26831g

* Kupno*Sprzedaż
Garaż kupię lub wynaj- 
mę okolice Delikatesów — 
Wilda. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26676g.
Kupię M-2 lub M-3 wła­
snościowe. Oferty „Prasa“ 
Grunwaldzka 19 dla 26725g.
Sprzedam nowe duże fu­
tro. czarne łapki-karaku­
łowe, ul. Grottgera 3 m. 1
od godz. 17. 26627g
Sprzedam nową maszynę 
do szycia, walizkową, wie­
loczynnościową. Tuła tel. 
726-69 od godz. 15.30.

2668g.
Sprzedam pilnie „Juna­
ka”, stan idealny Krasi­
ckiego 33 (Swierczewo).

26674g
Sprzedam tanio sadzonki 
truskawek. Talizman, Po­
znań, ul. Niestachowska 
50 m. 54 od godz. 17.

26400g
Sprzedam meble stołowe, 
styl gdański, dębowe, ciem 
ne w bardzo dobrym sta­
nie. Wiadomość: ul. Grun-
waldzka 229. ‘ 26411g
Wzmacniacz 75 WA nowy, 
z gwarancją sprzedam. O_
ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 26413g.

Grun­

Sprzedam parkowiec. Jan 
Wojciechowski. Biernotki 
koło Kórnika. 26333g
Sprzedam: stół, 4 krzesła 
wysoki połysk — ciemne 
pokrycie czerwone: kurt­
ka siłowa pecoldy. Urba­
nowska 22 m. 18 po godz.
16. 26351g
Sprzedam roczniki „Pano­
ramy Północy”, Kobieta 
i życie”, „Zwierciadło”, 
„Sportowca” i „Dookoła 
Świata”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26380g.

Pianino oraz dwudrzwio­
wą szafę sprzedam, tel. 
326-45. 26373g
Pianino sprzedam tanio 
lub zamienię na bibliote­
czkę, fotel. Łukaszewicza 
24 m. 8, godz. 15—18. 
________ 26738g.

Sprzedam silnik 3 KW 
i szlifierkę 500 Wat, tel. 
541-94 W godz. 9—16.

26770g

Sprzedam Gazelę w bar­
dzo dobrym stanie. Zwro.
tnicza 11. 26780g.
Sprzedam Jawę 250, po kat 
pitalnym remoncie. Poz-J 
nań, ul. Żupańskiego 21 
m. 7. 26786g
Szafy odzieżowe korzy­
stnie sprzedam, długość 
1.40 i 1.15 m. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26793g.
Sprzedam futro damskie, 
szare koty. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26820g. 
Sprzedam Warszawę 204. 
Poznań, ul. Rolna 25 m. 14. 

26751g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C. 4011, po kapitalnym 
remoncie Józef Trojnacki 
Marianowo p-ta Tarnowo 
Podgórne, paw. poznań­
ski. 27626g
Maszynę do korowania i 
kocioł do gotowania wi­
kliny tanio sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 27430g.

Polecamy
GOSPODYNIOM

DOMOWYM

I ZAKŁADOM

ZBIOROWEGO ŻYWIENIA

Surówka z porów i jabłek w majonezie
(proporcja dla 4 osób)

20 dkg. porów
20 dkg. jabłek
1/2 szklanki majonezu 
zielenina

P*

Pory opłukać pod bieżącą wodą i oczyścić, jasne części 
pokroić w cienkie paski. Jabłka umyć, obrać, zetrzeć 
grubo na tarce. Pory i jabłka wymieszać z majonezem. 
Ułożyć na półmisku. Posypać siekanymi porami. (zie- 
loną ich częścią).

SKŁADNIKI DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH 
PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWEGO 
WARZYWA — OWOCE W POZNANIU.

8425-Sl

Szynszyle z klatkami 
sprzedam okazyjnie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 26829g.
Sprzedam pierzynę, Poz­
nań ul. Sikorskiego 35 m.
15 od godz. 17. 26832g
Sprzedam bramę garażową 
2,20x2.30, ul. Trybunal­
ska 27. 26835g.
Sprzedam maszynę do 
szycia nową wieloczynno­
ściową Veritas. Poznań, 
Calliera 8B m. 12.

26860g
Sprzedam 100 mb rur 3-ca- 
lowych, ' Kluczyński, Do- 
piewiec, pow. Poznań.

26784g
Sprzedam sumator elek­
tryczny marki OLIVETTI. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26778g.
Parkiet dębowy pierwsza 
klasa w dowolnych iloś­
ciach dostarczam. Infor­
macja, Poznań — Naramo­
wice, Perkuna 25.

26881g
Sprzedam nową elektry-
czną gitarę 
„Rytm” (dwie 
przystawki). 
671-514.

basową 
podwójne 

Telefon 
26897g

* Samochody
Opel Kadet bardzo tanio 

.sprzedam. ■ Swarzędz, Cie_
szkowskiego 23. 26877g
Sprzedam Moskwicza 407 
względnie . ..'. zamienię na 
działkę. Września, Słowa-
ckiego 13. 26837g

Lokale
Zamienię samodzielny sło­
neczny pokój, kuchnia, ła­
zienka, ogrzewanie elek­
tryczne, na mieszkanie sa­
modzielne jednopokojowe, 
o większym metrażu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26745g.
Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Osiedle — Szcze­
pankowo, ul. Chotomiń- 
ska 23.

26748g
Zamienię pokój z kuchnią 
duże, słoneczne, II ptr. 
w Kaliszu, na pokój z wy­
godami w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 26753g.
Własnościowe jednopoko­
jowe mieszkanie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26792g.
Kupię lub wydzierżawię 
własnościowe mieszkanie 
1 lub 2-pokojowe, bardzo 
pilne. Adres wskaże ,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27880g.
Zamienię 3,5 pokoju na 
dwa mieszkania, tel. 626-85
po .17. 26840g
Zamienię mieszkanie po­
kój kuchnia przedpokój z 
dozorstwem (willa czyn­
szowa) na pokoik bez do_ 
zorstwa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26884g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni, tel. 
302-39 po 16. względnie 
oferty „Prasa” /Grunwal­
dzka 19 dla 26888g.
Zamienię 2 pokoje samo- 
dzieire, kuchnia, łazien­
ka, piece elektr. centrum 
oraz mieszkanie M-3 na 
jedno M-5 lub M-6. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26902g.
Sprzedam M-l własnościo­
we, Winiary. Oferty „Pra­
są” Grunwaldzka 19 dla 
fflOlg. / \
Małżeństwó, młodzi pra­
cownicy naukowi, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27108g.
Samotna pracująca pani 
Doszukuje pokoju — mo­
że być wspólny. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27i29g.
Przyjmę na pokój z wy­
godami nania. Poznań, ul.
Leszczyńska 91. 27136g
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, 4 piętro, wspólne 
na 4 pokoje z kuchnią 
i łazienką do TT ptr. Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 27155g.

* Nieruchomości
Sprzedam domek partero­
wy dwupokojowy z gara­
żem, parcela 1.600 ms w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26764g.

Poznaniu na peryfe-
riach miasta polecam do 
kupna w wielkim wybo 
rze, po cenach zniżonych 
wille jedno i dwurodzin­
ne, także w stanie suro­
wym. Obiekty ogrodni. 
czo-rolne sadami, szklar­
niami na różny przemysł 
i na hodowlę. Obiekty oso 
biście znane, przygotowa 
nie dokumentacji do 
aktów notarialnych i in­
formacje udzielam bez­
płatnie Adamski, Poznań,
Matejki 33a. 27980g
Łódź wyłączoną willę za­
mienię na Poznań lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28156g.
Sprzedam ziemię pod za­
budowę (ogrodnictwo) bli­
sko Poznania. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26762g.
Kupię willę komfortową 
nowoczesną z ogródem w 
Poznaniu lub w pobliżu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26769g.
Sprzedam piętro willi na 
Grunwaldzie. składające 
się z trzech pokoi z kuch­
nią i stanowiące odrębną 
nieruchomość. Warunek 
jedno lub dwupokojowe 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 26794g.

Kupię działkę przy grani­
cy Poznania lub na przed­
mieściu przy komunikacji 
miejskiej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26746g.
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Sprzedam domek 
rodzinny w Gnieźnie, L 
lica Jelonek, zaraz wolut 
Oferty „Prasa” Grunre 
dzka 19 dla 26737g.
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Sprzedam działkę bu* S( 
wlaną, Osiedle Plewisfe " 
Adres wskaże „Prasa1 
Grunwaldzka 19 dla 267Ą

* Różne
n 
w 
ci 
P 
sWszywam zamki, zwężaj - 

kozaczki i przyszywaj T 
paski. Dzierżyńskiego ?
■______________ _271Ą

Zamówienia na wyki® 
nie nagrobków przyjm 
je: Kasperek, Chudob 
14, po 19. 2752i

ni 
ci 
m

ci
1(

Wywołuję w terminie 
dni filmy barwne, pozy: 
wowe i negatywbwe. Ł ' 
kład fotograficzny Jt D 
Kołecki Ratajczaka S n 
(narożnik Armii Czem z 
nej), tel. 599-21. 2666! la
Wypożyczalnia elegant 
kiej garderoby ślubni 
Poznań, Paderewskiego
m. 4.
Szukam wspólnika z

pi 
tr

26415?

kszą gotówką do opłacał 
nej hodowli. Oferty „Pił 
sa“ Grunwaldzka 19 dli 
26869g.
Miejsce na garaż blasza­
ny oddam w dzierżawi 
okolica pętli Jeżyckiej 
Oferty „Prasa<‘ Grunwat 
dzka 19 dla 26883g. .
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P 
kPoszukuje akwizycji po- 

siadam nową Warszaw “
Combi. Oferty „Prasa' 
Grunwaldzka 19 dla 2671!?

C
d

Wyrób trumien, Luboń) 
ul. Wojska Polskiego 4a. 

2e729g

Garaż murowany, telefon 
również na Żuka oddam 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 26765g.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Przetnysb 
wych w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2. Gorczyc 
zatrudni zaraz na budowy miejscowe oraz na teren; 
województwa poznańskiego, jak: Oborniki, Piła,® 
dzież, Gniezno, Koło, Leszno. Śrem, Ostrów, KaJ 
i inne — następujących pracowników:

— MONTERÓW instalacji przemysłowych, woń® 
kan i c. o.,

— MONTERÓW wentylacji i klimatyzacji,
— POMOCNIKÓW monterów w/w specjalizacji, 
— SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych 

z uprawnieniami.
— IZOLERÓW na sieci cieplne.
Pracą 1 płaca w systemie akordowo - zryczałtuj 

nym plus premia za jakość i terminowość wyW® 
nych zleceń oraz inne świadczenia zgodnie z ukla® 
zbiorowym pracy w budownictwie. pracownia’ 
zamiejscowym zapewniamy kwatery prywatna

Zgłoszenia do pracy przyjmie Dział Kadr I Su’ 
nia w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2, pokój 21., 
610-41: Kierownictwo Odcinka Robót w Luboniu L 
Zakładach Fosforowych, tel. 212-81 oraz bezposrea- 
na naszych budowach J. w.
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zie®®1 
czanego Luboń, k. Poznania — przyjmie zaraz

MĘŻCZYZN powyżej Jat 18 do pracy w Pr0^ 
cji i oddziałach pomocniczych.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy * 
łówkę. J

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują z ‘ 
kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronn-

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr i sz 
nia Zawodowego Wlkp. PPZ Luboń k. Poznany

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
moc Chłopska” w Obornikach Wlkp. ul. Kowa 
ska 15. zatrudni zaraz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — .
wymagane wykształcenie co najmniej 5 
oraz praktyka zawodowa na stanowisku.

Mieszkań służbowych nie posiadamy. of8c!
Wynagrodzenie oraz warunki przyjęcia do ■■ 

do omóudenia na miejscu. kiero’'11
Zgłoszenia wraz z dokumentami należy *5 

do komórki kadr PZGS „SCh” w Obornikacn x 
ul. Kowanowska 15. __
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Szan?3aUorai 
przyjmie do pracy zaraz 1 TECHNIKA mechan p 
1 TECHNIKA elektryka. Warunki pracy i 
omówienia w Dziale Ekonomicznym „REDF 
tuły, ul. Powstańców Wlkp. nr 51. _ ...
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych zat2U^a|i)«ti' 
— KIEROWNIKA Działu Księgowości Matcn» 
— INŻYNIERÓW mechaników z specjalnością jj ul 

logia lub konstrukcja z praktyką co najm Lpltr 
— KIEROWNIKA Kotłowni z praktyką P«X <a.

atacji lub remontach kotłów typu La Mon
Ponadto zatrudni:

- Ślusarzy
■ SPAWACZY z uprawnieniami TOKARZ*.
• FREZERÓW, tvIn &
■ ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych w J 

biety do prac w produkcji na 2 i 3 znuany1
■ KIEROWCÓW ciągników

KIEROWCÓW wózków spalinowych i aKU
rowych
ROBOTNIKÓW magazynu. Pra£a l'5m‘osobo^

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw y 
i Szkolenia Zawodowego. Poznańskiej Fabr^Jego L 
Żniwnych. Poznań — Starołeka. ul. Pstrowsa
dojazd tramwajami linii nr 13 i 14.



Hartownia Artykułów Metalowych 
w poznaniu, ul. Szewska 1< 

zawiadamia, 
że z powodu inwentaryzacji 
będą zamknięte magazyny:

Pracownicy poszukiwani

ul. Obotryckiej
Jr^kuły kanal- 1 c o‘ “ narz«dzla “ 
i łączniki

ul. Sredzkiej 20
P7kkuły instalacyjne __artykuiy x_-----  - — _

armatura

od dnia 28. X. 72 r. - 9. XI. 72 
_ --- s.—u/k a 1 i s z a

od oma zo. a. 72 r. — 28. X. 72
8595-K1

Przetargi
” »hvtu Łożysk Tocznych Poznań, ul. Wrzesiń- 
’iOu ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

snrzedaż samochodu osobowego m-r. ,.War- 
-awa” M-20, na warunkach II przetargu. 

cena wywoławcza 16.800 zł.
Przetarg odbędzie się dn. 27. 10. 72 r. o godz. 13, 

_L7.ii wrzesińskiej 14.
^Lretenujący do przetargu zobowiązani są do zło- 

P7 wadium w wysokości 10% ceny przetargu naj- 
do dnia 26. X. 72 r.

Py^ochód oglądać można codziennie od godz.^13—LL 

rrTZr^DÓldzielnia Produkcyjna w Jasieniu pow. 
Kościan ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 

^Samochodu ciężarowego marki „Gaz 51” nr sil- 
** nika 3526832 nr podwozia 3-697868, cena wywo- 

tawcza 22.5OÓ,— zł, nr rej. PE 21-92, 
słownie: dwadzieścia dwa tysiące pięćset zł. 

» samochód dostawczy marki „Żuk” nr silnika 
*’ 7MR. 336 >>r podwozia 031363, cena wywoławcza 

34 020,— zi, nr rej. PE 17—89.
Przetarg odbędzie się w dniu 6 XI., o godz. 16, w 

J ^niczej Spółdzielni Produkcyjnej w Jasieniu, pow.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po- 
snaniu, ul. Towarowa 17/19, (Dworzec Autobusowy) 
zatrudni zaraz:

— KIEROWCÓW — z I t n starą kat. prawa jaz­
dy oraz z n nową kat. prawa jazdy z tym, że 
kierowcy posiadający n nową kat. prawa jaz­
dy muszą posiadać ponad 3 lata praktyki pracy 
jako kierowcy wozu ciężarowego ponad 3,5 to­
ny lub spełniać warunki uzyskani* I kat. pra­
wa jazdy.
U waga! dla kierowców jest możliwość za­
kwaterowania z częściową odpłatą.

— KONDUKTORÓW — z terenu na. Poznania
— MONTERÓW samochodowych — z terenu m. Po­

znania
— BLACHARZ — SPAWACZ — uprawnienia spa­

wacza gazowego
— TOKARZ
— ZMYWACZ samochodowy
— PALACZY c.o.
— DYSPOZYTORÓW — średnie wykształcenie, 3 

lata praktyki (praca n zmianowa)
— DYŻURNYCH ruchu — średnie wykształcenie,

1 rok praktyki w 
(praca II zmianowa) 
INFORMATORKI —
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K^zdy oglądać można codziennie od godz. 8 do 
15 w Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Ja- 

eieniu dow. Kościan.
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej nale- 

wnłacić najpóźniej w przeddzień przetargu do 
Jfc 15 w Kasie RSP Jasień.__________________27369g
' OBWIESZCZENIE o licytacji nieruchomości

„nornik Sądu Powiatowego dla m. Poznani* rewi- 
«iVL na podstawie art. 953 kpc podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 25 listopada 1972 r. godzina 10 
«dbx>dzie się w biurze komornika — gmach Sądu Po® °dla m. Poznania, ul. Młyńska la, pokój 309 
HHBDAŻ W DRODZE PUBLICZNEGO PRZE­
TARGU NIERUCHOMOŚCI, położonej w Poznaniu, 
narożnik ul. Winklera i Kasprzaka, stanowiącą par­
celę o powierzchni 809 m*. zabudowaną barakiem 
mieszkalnym.

Nieruchomość oszacowana została na 105.699,—zŁ, 
cena wywołania wynosi 79.275,— zł., a rękojmia 
10.570,— zł. 8166-K1

lnie’

!. Zj

• Matrymonialne
Jl Dwóch panów rozwiedzio- 

i । nych: lat 48, wzrost 175 
erw z własnym zakładem i 46 

lat, wzrost 161, pracownik266-S 
— 
■gar; 
ulw

2«4«

umysłowy z mieszkaniem, 
poznają panie w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
Prasa" Grunwaldzka 19 

dla 26620g.
Wdowa niezależna »re-

Samotny lat 37 wzrost 
średni, wykształcenie wyż­
sze, niezłej prezencji, po­
siadający mieszkanie, po­
zna panią w wieku do 27 
lat, miłą, inteligentną, lu­
biącą turystykę samocho. 
dową. Wykształcenie min. 
średnie, znajomość języ­
ków obcych, minimum j. 
angielski. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26836g.

zentacyjna z mieszkaniem 
pozna kulturalnego pana 

fi do lat 69. Cel matrymo.

łasza- 
żawt,

nialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 26844g.

nwa-

Dwie wysokie panie z 
wyższym wykształceniem 
poznają interesujących 
panów z wyższym wy­
kształceniem w wieku do

Wdowa, lat 30 (z syn­
kiem) posiadająca miesz­
kanie koło Poznania po­
zna pana do lat 45 w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa” — Grunwaldz­
ka 19 dla 26357S.

1 P, k --------- ----------- ----- —sin lat 45. Cel matrymonialny, 
roi' Oferty „Prasa" Grunwal-
W dzka 19 dla 26898g.
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transporcie samochodowym

średnie wykształcenie
(praca II zmianowa).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. 
L Pracownikom PKS przysługuje 50% zniżki na

autobusy PKS.
1 Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pracow­

ników i Ich rodzin oraz inne świadczenia zgod­
ne z UZP

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sekcji 
Spraw Osobowych, pokój nr 118 WP PKS Oddział I 
uL Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy).

_____________  8609-K1
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12 — przyjmie natych­
miast do pracy, na budowach w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim:

— SPAWACZY, 
— MONTERÓW zewn. sieci wodno-kan^ 
— CIEŚLI BUDOWLANYCH, 
— BETONIARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do trans­

portu,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do prac 

budowlanych.
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— bezpłatne zakwaterowanie oraz dodatek za roz­
łąkę dla pracowników zamiejscowych (z woje­
wództwa poznańskiego) w wysokości 30.— zl 
dziennie:

— ciągła pracę (również w okresie zimowym);
— odzież ochronną, posiłki regeneracyjne oraz inne 

świadczenia zgodnie z układem pracy w budów- 
nictwic.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych, Poznań, ul. Swiętosławska 12, telefon 561-88.

8198-K1

Piłka nożna

Lech traci w Krakowie dwa punkty
Wisła: Gonet — Szymanowski, Wójcik, Musiał, Płonka, Polak, 

Lendzion, Studnicki (Garlej — 81 min.), Kmiecik, Sarnat, Skupnik
(Kusto — 46 min.). 

Lech: Fischer — Napierała, Płotka,
Jakóbczak, Domino, Manicki (Matłoka

Bilewicz, Stępczak, Nowak,

czak ma szanse zmniejszyć nie­
korzystną różnicę punktową, ale 
jego silny strzał mija o centyme-

46 min.) Adamski (Fra- try słupek. Na dobitek ostat-
niak — 30 min.) Wojciechowski.

Sędziowała trójka arbitrów z Katowic: Kruczkowski jako główny 
oraz Dera i Rakoczy jako boczni. Widzów około ^7 tysięcy.
Nie udało się poznańskim piłka­

rzom wywieźć chociaż jednego 
punktu z Krakowa. Lech przegrał 
z miejscową Wisłą 2:0 a obie bram 
ki padły w drugiej połowie. 
Pierwszą zdobyli gospodarze w 59 
minucie, kiedy to za faul na Kmie 
ciku sędzia podyktował rzut wol­
ny z około 25 metrów. Silny strzał 
Lendziona złapał Fischer, ale nie­
stety wypuścił piłkę z ręki i nad­
biegający Płonka umieścił ją w 
siatce poznaniaków. W 84 minucie 
arbiter spotkania niesłusznie — 
moim zdaniem — podyktował rzut 
karny. Polak przewrócił się na po 
lu karnym Lecha, ale bez „po­
mocy” któregoś z zawodników po 
znańskich. Niestety sędzia dopa­
trzył się przewinienia i Sarnat wy 
korzystał szansę, zdobywając dru 
giego gola dla swoich barw.

Pomimo utraty dwóch bramek 
uważam, że poznaniacy zasłużyli 
na remis, chociaż trzeba przyznać, 
że więcej z gry mieli gospodarze, 
jednak gdyby nie .fatalny błąd Fi­
schera, końcowy wynik mógł być 
zupełnie inny. W zespole Lecha 
na najwyższą notę zasłużyła linia 
defensywna, Bilewicz, Napierała, 
Stępczak i Płotka bardzo ofiarnie 
bronili dostępu do bramki Fische­
ra i raz po raz powstrzymywali 
ataki gospodarzy. Gorzej natomiast 
było w środku pola. Tutaj zdecy­
dowaną przewagę mieli piłkarze 
Wisły i chyba słabsza nieco gra 
pomocy a zwłaszcza napadu, była 
powodem porażki. W drużynie Wi 
sły na najwyższą notę zasłużył 
Lendzion, który był motorem
większości akcji ofensywnych Wi-

Panna po trzydziestce, 
z średnim wykształceniem, 
własnym mieszkaniem, po­
zna pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26863g.

Bnia 18 października 1972 r. zakończył swój 
pracowity żywot opatrzony Sakramentami św. 
mój drogi mąż, ukochany ojciec, dziadek, brat, 
szwagier, przeżywszy lat 63, śp.

WŁADYSŁAW STASZYK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 

0 S°dz. 14, na cmentarzu parafialnym w Krobi.
W głębokim smutku pogrążona

Krobia — Powstańców Wlkp. 1, 28264g

t 18- Pnździernika 1972 r. zmarł po dłu- 
kraS- ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa- 
brarentam^ św‘ m<^ ukochany, troskliwy mąż,--—»w. moj uKocnany, i 

t, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

JÓZEF STAWSKI
Powstaniec wielkopolski odznaczony Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

o^n^ZC» odbCdzie się w sobotę, dnia 21 bm.
6 az. 9.40, na cmentarzu na Junikowie.

głębokim smutku pogrążone

żona z siostrą i rodzina
28184g

t Października 1972 r. zmarł nagle mój 
dziad?kr°ZRZy m$ż> nasz kochany ojciec, teść, 
lat 67 śp brat’ szwagier i wujek, przeżywszy

ZYGMUNT PAWEŁCZAK
0 odb^dzie się w sobotę dnia 21 bm.
cmenta',.- ’ po cz*m odprowadzenie zwłok na ntarz parafialny w Mosinie.

smutku pogrążona

żona z rodziną 
___________  28166g

1" nasza18 Października 1972 r. zasnęła w Bogu
1 babcia najdroźsza żona, matka, teściowa

ELEONORA CHUDZIŃSKA
z domu Koltuniak

0 godzZCn 2db^dzie się w sobotę, dnia 21 bm.
i.3o, na cmentarzu górczyńskim.

w smutku pogrążona

P°Znab- Pogodna
64. 28256g

8

min ale tylko w liniach defensyw 
nych. W 8 minucie notujemy rajd 
Polaka zakończony na szczęście 
niecelnym strzałem, w 10 minucie 
po rogu, Fischer minął się z piłką 
ale i tym razem szczęście dopisa­
ło poznaniakom, którzy koncen­
trują się na obronie własnej bram 
ki, starając się atakować z wypa­
dów.

Niestety w 26 minucie opuszcza 
boisko Adamski, który został sfau- 
lowany przez Lendziona. Brak te­
go zawodnika odbija się widocznie 
na akcjach napadu Lecha. Ma­
nicki wczoraj grał wyraźnie sła­
bo, zaś Wojciechowski zbyt ezęsto 
czekał na piłkę, rzadko starając 
się uwolnić spod opieki czujnie 
pilnującego go Szymanowskiego.

Po zmianie stron obraz gry nie 
ulega zmianie, chociaż ta część 
meczu była znacznie ciekawsza niż 
pierwsza połowa. W 55 minucie 
Matłoka inicjuje rajd, wychodzi 
przed obrońców Wisły, ale nieste­
ty przewraca się na śliskim 
boisku. W 59 minucie pada pierw­
sza bramka, poznaniacy rzucają 
się do desperackiego ataku, ale 
niestety ich akcje kończą się na 
przedpolu bramki Wisły. Jeszcze 
po utracie drugiej bramki, Stęp-

nich minutach meczu zaczął pa­
dać śnieg i boisko stało się tak 
śliskie, że piłkarze mieli spore 
trudności z prawidłowym prowa­
dzeniem piłki.

Tak więc Lech przegrał swój 
kolejny mecz o mistrzostwo I li- ' 
gl, ale naturalnie nie należy dra­
matyzować sytuacji. W sporcie 
tak już jest i w szatni po meczu 
piłkarze obiecywali pełną rehabi­
litację podczas spotkania z Polo­
nią Bytom.

Powiedzieli po meczu:
Trener Lecha Augustyn Dziwisz: 

jestem trochę zawiedziony grą na 
padu, który moim zdaniem powi­
nien się pokazać z nieco lepszej 
strony. N* pewno sędzia zbyt po 
chopnie podyktował rzut karny i 
gdyby nie błąd Fischera sądzę, że 
wywieźlibyśmy z Krakowa punkt.
Chciałbym wyróżnić 
zwłaszcza Bilewicza i

Trener Wisły Jerzy 
szę się bardzo ze

obronę, a 
Napierałę.
Stecki: cie- 
zwycięstwa

swych podopiecznych, z których
najlepiej zagrali Lendzion, 
ka i Musiał. Wydaje mi 
Wojciechowski odczuwał 
trudy niedzielnego meczu

Płon- 
się, że 
jeszcze 
z Cze-

chosłowacją i dlatego był tak ma­
ło widoczny. W drużynie Lecha 
podobali mi się Napierała, Bile­
wicz 1 Jakóbczak.

MACIEJ STABROWSKI

-------------- sły i temu właśnie zawodnikowi 
gospodąrze głównie zawdzięczają 

______ -------------------------------------------------------------------------------swoje zwycięstwo.
tel. 650-51 — przyjmie do pracy na budowach w Mię- początek meczu był raczej nie- 
dzychodzie PRACOWNIKÓW w następujących zawo- oba zes»ołv nie mogłydzychodzie PRACOWNIKA
dach

w następujących zawo- ciekawy. Oba zespoły nie mogły
Zawody lekkoatletyczne w Ostrowie

— 5 CIEŚLI.
— 16 MURARZY.
— 40 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia: pracę ciągłą przez cały 
rok. dla zamiejscowych bezpłatne zakwaterowanie.

Chętni proszeni są o zgłoszenie się w Dziale Pracy 
1 Płac, pokój 100. wzgl. bezpośrednio na budowle — 
Osiedle Mieszkaniowe w Międzychodzie, ul. Nowotki.

T763-K1

jakoś przeprowadzić skutecznej 
akcji tak, że gra toczyła się głów­
nie na środku boiska. Poznaniacy
grali w ustawieniu: Do
obrony trener Dziwisz desygnował 
Napierałę, Płotkę, Bilewicza i 
Stępczaka. W pomocy grali No­
wak, Jakóbczak i Domino, zaś w 
napadzie Manicki, Adamski i Woj 
Ciechowski. Ten system zdał egza-

Zakłady Przem. Metalowego H. Cegielski — Poznań, 
Dzierżyńskiego 223/229 zatrudnią zaraz:

— z-eę KIEROWNIKA Samodzielnego Oddziału Wy­
konawstwa Inwestycji — wymagane wykształ­
cenie Inżynier bud. z praktyką oraz uprawn. 
budowlanymi.

— KIEROWNIKA Budowy Ośrodka Wypoczynko­
wego w Dąbkach — wykształcenie wyższe wzgl. 
średnie z praktyką oraz uprawnieniami budow­
lanymi

— TOKARZY — wyuczonych 1 do przyuczenia
— FREZERÓW w
— ŚLUSARZY
— SPAWACZY elektrycznych
— HARTOWNIKÓW wyuczonych
— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej
— MANEWROWYCH

Igrzyska młodzieży 
w Koninie

ROBOTNIKÓW 
przyuczenia 
ROBOTNIKÓW 
SPRZĄTACZKI 
KOWALI

maszynowych de Krajalni do

gospodarczych I do transportu

— MURARZY i betoniarzy
— TYNKARZY 1 LASTRIKARZY
— INSTALATORÓW i blacharzy ze specjalnością 

instalacji wentylac.
— KIEROWCÓW wózków
— STRAŻAKÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Za-

wodowego pokój 10L 8493-K1

22 bm. na nadwarciańskich bło­
niach w Koninie spotka się mło­
dzież ze wszystkich zakładów pra 
cy, aby sprawdzić swe umiejętno­
ści sportowe i sprawność fizycz­
ną. Igrzyska będą się odbywały w 
takich konkurencjach jak biegi na 
krótkich dystansach, rzutki do tar 
czy, piłką palantową, skoki z miej 
sca w dal, wyskok dosiężny i sla­
lom rowerowy. Każdy uczestnik 
Igrzysk będzie startował we wszy 
stkich konkurencjach. Organiza­
torami tej ciekawej imprezy spor­
towej dla konińskiej młodzieży 
jest TKKF i Zarząd Powiatowy 
ZMS. Z dotychczasowych zgłoszeń 
wynika, że w imprezie weźmie u- 
dział wiele osób, byle by dopisała 
pogoda, (sw)

Przy pięknej, słonecznej pogo­
dzie odbył się w Ostrowie mityng 
lekkoatletyczny, zorganizowany z 
okazji obchodów XXV-lecia istnie 
nia Klubu Sportowego „Stal”. W 
imprezie startowali także zawod­
nicy spoza terenu miasta, m. in. z 
AZS-u i Warty Poznań, Orkanu 
Ostrzeszów i MKS z Kalisza. Uzy­
skane przez nich wyniki — choć 
osiągnięte po ambitnej i często za 
ciętej walce — wskazują najlepiej, 
że sezon lekkoatletyczny zbliża 
się już ku końcowi.

Kobiety: 100 i 200 m — I. Kor­
czyńska (Stal Ostrów) — 13,9 i 28,1; 
400 m — E. Wabińska (Stal) 63,5; 
800 m — J. Michalak (MKS Kalisz) 
2.43,7; rzut dyskiem — K. Saganów 
ska (Orkan Ostrzeszów) 36,33; rzut 
oszczepem — A. Markiewicz (Stal) 
28,50; pchnięcie kulą — A. Kas­
przak (Stal); skok wzwyż — M. Su 
szycka (Stal) 158 cm; skok w dal 
— D. Peruga (MKS Kalisz) 490 cm.

Mężczyźni: 100 i 200 m: R. Szy­
szka (Stal) 11,6 i 23,5; 800 m — I. 
Dymacz (AZS Poznań) 1.59,4; 1.500 
m — I. Dymacz (AZS Poznań) — 
4,12,8; 3.000 m — A. Kabat (Orkan) 
9,11,2. W biegu tym startował po­
pularny długodystansowiec A. Żeś 
ko z Kalisza; zajął piąte miejsce z 
wynikiem 11,47,0 min. Skok w dal 
— R. Kempiński (Stal) 7,25; skok

wzwyż — J. Siemiątkowski (MKS 
Kalisz) 180 cm; rzut dyskiem i 
pchnięcie kulą wygrał A. Winny z 
Orkanu Ostrzeszów rezultatami 
42,34 i 11,68 m, zaś rzut młotem i 
oszczepem A. Jarmuszkiewicz ze 
Stali wynikami 51,24 m oraz 45,58
m. R. J.

Na strzelnicy 
w Lesznie

Sport strzelecki jest coraz bar­
dziej popularny wśród załóg le­
szczyńskich zakładów pracy.: 
Świadczą o tym liczne imprezy i 
zawody organizowane przez zakła 
dowe koła LOK. Mistrzostwa Miej 
skiego Handlu Detalicznego przy-
niosły pełny sukces B. 
skiej, przed B. Marachem 
staremczakiem.

W zawodach o puchar 
PZGS Leszno zwyciężyła

Bresiń- 
i J. Fo-

Prezesa 
zespoło-

wo drużyna tego przedsiębiorstwa, 
uzyskując 223 pkt. przed GS O- 
sieczna — 219 pkt. i GS Włoszako­
wice — 195 pkt.

Indywidualnie wśród kobiet naj 
lepsza była J. Przybył (Osieczna) 
— 55 pkt., a w licznym gronie męż 
czyzn M. Murek z Rydzyny — 79 
pkt. (R)

W dniu 18 października 1972 r. po ciężkiej 
i długotrwałej chorobie zmarła w wieku 78 lat

MARIA PEDA 
były długoletni, wzorowy pracownik naszej 

Spółdzielni.

Żegnając z żalem serdeczną Koleżankę skła­
damy Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia.

Koło Rencistów, Rada Zakładowa, Zarząd 
współpracownicy Sp-ni Pracy „Świt” 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz.
10.15, na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

8796-K1

tDnia 19 października 1972 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa siostra, szwa- 

gierka i ciocia, śp.

MARIA PANKANIN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim srputku pogrążona

Poznań, Warszawska 47 m. 3. 28249"

+ Dnia 18 października 1972 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­

kramentami św. moja ukochana żona, kochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 78, śp.

ANNA WERNER
z domu Matuszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 12, na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, ul. Łęczycka 24 m. 2. 28161g

Ochotnicza Straż Pożarna w Nekli zawiada­
mia z żalem że w dniu 17 października 1972 r. 
zmarł w wieku 61 lat, Prezes OSP

druh WALERIAN NOWAkOWSKI

tDnia 18 października 1972 r. zasnęła w Bo­
gu śp.

IRENA BORNE
wieloletni, zasłużony działacz pożarnictwa, Rad­
ny Powiatowej Rady Narodowej, odznaczony 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową za zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznańskiego, złotym 

Medalem Zasługi dla Pożarnictwa.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu w Nekli.
Zarząd 

OSP — Nekla

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
października 1972 r. zmarła przeżywszy lat 88, 
nasza ukochana ciotka, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 21 bm. 
o godz. 11, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i wnuki

28245g

tDnia 18 października 1972 r. zmarła nagle, 
przeżywszy 71 lat, namaszczona Olejami św. 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka 

i babcia, śp.

FRANCISZKA: WOJCIECHOWSKA
z domu Stefaniak

HELENA
CZECHOWSKA-STOMOWA

zasłużona aktorka scen polskich.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

28181g

W dniu 18 października 1972 r. zmarła w wie­
ku lat 80

HELENA
CZECHOWSKA-STOMOWA

zasłużona aktorka Teatru Polskiego w Poznaniu,

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 15, 
w Puszczykowie.

Dyrekcja — Kolo SPATiF
Rada Zakładowa ZZPKiS 

przy Teatrze Polskim w Poznaniu. 
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Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 11.16, na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku
pogrążeni

mąż, syn z żoną i wnukami
Poznań, ul. Małeckiego 3 m. 13. 28203g

tDnia 18 października 1972 r. zmarła nagle w
76 roku życia, ukochana, najtroskliwsza żo­

na, matka, teściowa, babunia 1 bratowa

AGNIESZKA PAWLACZYK
z domu Bąkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 11.55. z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążona

28175g

+ Dnia 18 października 1972 r. zasnęła w Bogu 
nasza kochana ciocia, przeżywszy lat 85

MARIA GRZECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu Miłostowo w Poznaniu.

Siostrzeniec z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 37 m. 24. 28170g
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20 

Piątek

Ireny, 
Jana

Słońce: 6.22—16.51

teatry
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Czarownice z 
Salem”.

NOWY — g. 19 „Sługa dwóch pa 
nów”.

OPERA — g. 19 „Hrabina”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

Uśmiechu”.
MARCINEK — g. 17 „Błękitny 

jeż”.
W WOJEWÓDZTWIE

WRZEŚNIA: „Placówka”.

KINA
GNIEZNO Lech: „Love story”; 

Polonia: „Dawid Copperfield”.
KOŚCIAN: „Poskromienie złoś­

nicy”.
KÓRNIK: „Słodka Charity”.
LESZNO: „Pamiętnik szalonej 

gospodyni”.
NOWY TOMYŚL: „Dwaj dżen­

telmeni we wspólnym mieszka­
niu”.

OBORNIKI: „Złota wdówka”.
ŚREM Klubowe: „Człowiek or­

kiestra”; Słonko: „Gdybym miał 
karabin”.

ŚRODA: „Kochanka buntowni­
ka”.

SZAMOTUŁY: „Przemiana”.
WĄGROWIEC: „Martwa fala”.
WRZEŚNIA: „Szerokiej drogi 

kochanie”.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.08 Felieton dnia; 8.21 Co 
słychać w świecie?; 8.30 Dla domu 
i dla ciebie; 9 Dla kl. V (biologia) 
„U trzech ogrodniczek i jednego 
ogrodnika” słuch. G. Rutkowskiej; 
9.20 Muz. operowa; 9.40 Dla przed­
szkoli. Już lato odeszło; 10.05 „Na 
Dołgochomowniczewskiej” — szkic 
T. Chrościelewskiego; 10.25 Z ar­
chiwum piosenki; 10.50 600 sekund 
z Andre Previnem; 11 Dla kl. IV 
Liceum (Propedeutyka nauki o 
społeczeństwie) temat: Rola świa­
domości społecznej — dyskusja; 
11.20 Gdański konc. rozrywk.; 11.45 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 12.25 Z poznańskiej fonoteki 
muzycznej; 13 Dla kl. VI Liceum 
(zajęcia fakultatywne grupy hu­
manistycznej) „Bohater pozytyw­
ny — kto to jest”?; 13.20 Mel. lu­
dowe z Kurpi, Kujaw i Ziemi Ło 
wickiej; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Rep. lit. „Nowe polskie 
przysłowie”; 14.20 Mel. rozrywk.; 
14.30 Rok Moniuszkowski na antę 
nie PR; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Ome­
ga; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księ­
garskiej lady; 19.30 Kupić nie ku­
pić, posłuchać warto; 19.45 Konc. 
życzeń; 20.30 Śpiewa „Mazowsze”; 
21 Gospodarskie rozmowy; 21.20 Z 
księgarskiej lady; 21.30 Zespół 
„Dziewiątka”; 22 Magazyn stu­
dencki; 23.10 O co tu chodzi?; 
23.15 Muz. kameralna kompozyto­
rów radzieckich; 0.10 Program noc 
ny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10,
12.05, 15, 16. ?0. 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 Mapa bohaterstwa; 8.50 Mel. 
ludowe; 9 „Melodie na głosy i in­
strumenty”; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 „Jazz Jamboree 1972” — rep.; 
10.25 „Wolni i swawolni” — fragm. 
pow. Z. Pietrasa; 10.45 Z twórczo 
ści kompozytorów baroku i klasy­
cyzmu; 13 „Czas dobrych gospoda 
rzy”; 13.15 „Przechadzki po Pozna 
niu”; 13.40 „Zielono-biała narze­
czona” — fragm. opow. G. Moldo- 
wy; 14.05 „Turniej muzyczny — 
— Francja, Grecja, Hiszpania”; 
14.30 Estrada Przyjaźni”; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 5-głosowe ma­
drygały Claudio Moteverdi’ego 
w wyk. Chóru Rozgł. PR we Wro­
cławiu — dyr. E. Kajdasz; 15.20 
„W kręgu impresjonizmu”; 17.15 
„Kibic kibicowi nierówny” — 
aud. E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
Konc. Życzeń; 17.55 Radioexpress: 
18.10 Komentarz aktualny K. Kola 
nowskiego; 18.20 „Sonda” — dźw. 
magazyn ekonom.-spoi.; 19.15 Ję­
zyk angielski; 19.30 Transm. Konc. 
Symf. z Sali Filharmonii Narodo 
wej w Warszawie w wyk. Chóru i 
Ork. Symf. Filharmonii Narodo­
wej; 21.19 Muz. rozrywk.; 21.30 
Rok Moniuszkowski na antenie 
PR; 22.33 Dziś wieczór gramy; 
23.20 „Stefan Rachoń zaprasza”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Gdy śmierć puka do 
drzwi — gawęda; 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 „Madame Irena” i inne 
piosenki dla solenizantki; 9 „Król 
z żelaza” — 30 ode. pow.; 9.10 Z 
kompozytorskiej teki Wasyla Soło- 
wiew-Siedoja; 9.30 Nasz rok 72; 
9.45 T. Baird — „Muzyka epifonicz 
na” na orkiestrę: 10 Kwadrans dla 
zespołu „Pink Floyd”: 10.15 Język 
niemiecki; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Śniadanie u Tiffany’ego” — 
9 ode. pow.; 12.25 Za kierownicą: 
13 Momenty muzyczne; 13.05 Na 
wrocławskiej antenie; 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej; 15.30 Radio 
wa encyklopedia kultury; 15.55 „Je 
sień” gra zespół M. Urbaniaka: 
16.05 Fundacia Kościuszkowska — 
gawęda: 16.15 Muzyczne impresje 
kubańskie: 16.30 Liryka po francu 
sku; 16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Król 
z żelaza” — 31 ode. now.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Skarby osso 
lińskie: 18 Muzykalny detektyw: 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Tylko po hiszpańsku: 19.05 Po­
wieść w wyd. dźw. „Grek Zorba”; 

19.35 Muzyczna poczta UKF: 20 
Piosenka z miastem w herbie — 
Rio de Janeiro; 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik -Rozrywkowy: 21.50 Ope 
ra — G. Verdiego „Trubadur”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — T. Rex: 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 Wiersze o drzewach; 
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów — I. Strawiński — „Pietrusz 
ka”; 23.50 Na dobranoc gra i śpię 
wa zespół ..Omega”.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30, 
1? 05. 15. 17. 1".

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.05 — 

„Kim jesteście Wenkow” — fab.

Wykopki na ukończeniu

Wykopki w Wielkopolsce dobiegają końca. Zapobieglłwsł 
gospodarze gromadzą już ziemniaki w kopcach.

Fot. — W. Frankiewicz

Z Gniezna

Radni o remontach
i rozbudowie miasta

Na kolejnej sesji Miejska Rada Narodowa w Gnieźnie 
dokonała oceny realizacji programu budownictwa mieszka­
niowego i remontów budynków mieszkalnych. Dalszy roz 
wój budownictwa mieszkaniowego w mieście wymaga prze 
de wszystkim należytego i terminowego przygotowania 
terenów oraz pełnego zmechanizowania robót. Dotychczas 
budownictwo mieszkaniowe wysokie prowadzone jest w 
Gnieźnie jedynie na Osiedlu 1000-lecia. Teren ten zosta-
nie zabudowany do końca

W tym też roku rozpocznie 
się zabudowę nowego osiedla 
— Winiary. Stąd też podsta­
wowym zadaniem już teraz 
jest uzbrojenie tych terenów.

Plan na lata 1971—75 prze­
widuje oddanie do użytku 
1730 mieszkań oraz 350 miesz 
kań w indywidualnych dom- 
kach jednorodzinnych. A ja­
kie są potrzeby? Do roku 1975 
wynoszą one około 4 tys. 
mieszkań. Przyczyną tego jest 
fakt, że wiele budynków 
mieszkalnych w mieście jest 
w bardzo złym stanie tech­
nicznym i część z nich prak­
tycznie nie nadaje się do re­
montu. >

Dla usprawnienia przebiegu 
remontów kapitalnych budyn­
ków mieszkalnych przewiduje 
się oddanie do użytku 60 miesz 
kań zastępczych przy ul. Pa­
wła Cymsa oraz wybudowanie 
nowej bazy dla Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlane­
go Gospodarki Komunalnej,

zewsząd
o wszystkim

O AKTYWNOŚĆ W SZKOŁACH
KOŚCIAN. Ostatnio odbyło się 

tu spotkanie przedstawicieli Za­
rządu Powiatowego ZMS z akty 
wem szkolnym ZMS. Poświęco­
ne ono było wynikom w nauce 
uzyskiwanym w kościańskich 
szkołach zawodowych, śred­
nich i pomaturalnej. Zwrócono 
uwagę na konieczność spopula­
ryzowania wśród młodzieży uczą 
cej się współzawodnictwa o ty­
tuł tzw. „Grupy Wychowania 
Socjalistycznego". Wiele miej­
sca w dyskusji zajęły problemy 
ideowo-wychowawcze. Postulo­
wano, by raz w miesiącu lekcje 
wychowania obywatelskiego w 
szkołach — przygotowywane by­
ły przez uczniów. Poruszono 
również bardzo żywotny problem 
udziału młodzieży szkolnej w 
pracach związanych z upiększa­
niem miasta, a szczególnie naj­
bliższego otoczenia szkół. W mi 
nionym sezonie wiosenno-letnim 
młodzież kościańska przepraco­
wała blisko 1.000 godzin przy 
pracach porządkowych w mie­
ście. (ww)

film bułg. — cz. II (wznowienie); 
9.55 — Geografia (kl. VI): „Na­
sze skały”; 10.55 — Dla szkół (kl. 
II): „Uwaga niebezpieczeństwo”; 
11.55 — Przysposobienie obronne 
(kl. III lic.): „Budowa połowęj li 
nii telefonicznej”; 15.20 — Poli­
technika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy: „Liczby 
rzeczywiste” — cz. I i II; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Pora na Teles­
fora; 17.25 — „Nie tylko dla pań”; 
17.50 — Z cyklu: „Historia polskiej 
karykatury” — felieton E. I.ipiń-
skiego 
rośli”: 18.10

Czy istnieją ludzie do-
.Teleskop”; 18.30

1974 roku.

co pozwoli na zwiększenie 
mocy przerobowej do 40 min 
zł rocznie.

Poza tym przewiduje się po 
większenie ekipy remontowej 
Miejskiego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych- Aby moż­
na było lepiej przygotowywać 
materiały do opracowania do­
kumentacji kosztorysowych 
na kapitalne remonty, prze­
widuje się rozsyłanie do wszy 
stkich lokatorów ankięt.

Rozbudowa miasta wyma­
gać będzie w najbliższych la 
tach nowego ujęcia wody, bu 
dowy części biologicznej ,o- 
czyszczalni ścieków oraz dwóch 
nowych ulic na osiedlu Wi­
niary. (zk)

— „Pióronusze i ostrogi” — repor 
taż Stanisława Szwarc-Bronikow- 
skiego — cz. III (kolor); 19.05 — 
Turystyka i wypoczynek: 19.20 —
Dobranoc i Dziennik: 20.05
serii: „Delta 
nrod. rum. nt.
(kolor); 20.30 -

Dunaju”
- Z 
film

.Trochę historii” 
,Kraj” — maga-

Odżywają tradycje

Na gostyńskim jarmarku
Jarmarkowe tradycje najdłużej zachowały się na ziemiach 

wschodnich i południowych Wielkopolski. W zachodniej i 
centralnej części województwa powoli zanikały, ludzie po 
prostu nie mieli czasu na takie ceremonie. Popędza ich co­
raz intensywniejsza produkcja, wolą więc kupować w naj­
bliższym sklepie niż marnować czas na dojazdy do miaste­
czek.
Aliści ostatnio

znów w modzie, 
samopomocowej

jarmarki
Za sprawą

spółdzielczo-
ści. Organizuje je się co pe­
wien czas w miastach powia­
towych, miasteczkach i nawet 
wsiach. Ale charakter jarmar­
ku wybitnie się zmienił. Rol­
nik nie musi nań nic przywo­
zić — prócz pieniędzy. Oferen 
tami są różne branże spółdziel 
czości samopomocowej, niekie­
dy wespół z WSS „Społem” i 
Miejskim Handlem Detalicz­
nym.

Taki właśnie jarmark odby 
wa się obecnie w Gostyniu.

Przenikliwy ziąb ani prace 
połowę nie przeszkodziły klien 
tell w masowym odwiedzaniu 
stoisk. Wiceprezes do spraw
zaopatrzenia gostyńskiego
PZGS Józef Matuszak liczy, 
że do piątku sprzeda towa­
rów za 5 milionów złotych. Na 
jarmarku wystawiono do 
sprzedaży artykuły wartości 
około 10 milionów złotych.

Przy jednym ze stoisk z kon 
fekcją spotykamy całą rodzinę 
rolników z Czajkowa. Ludwik 
Jeniec z żoną wybrali się tu­
taj po sprawunki dla swoich 
dzieci.

— Szukamy płaszcza dla 
córki. Na razie jeszcze nie 
zdecydowaliśmy się. Jest duży 
wybór, lepszy niż w sklepie 
wiejskim. — mówi Władysła­
wa Jeniec. — Dla syna płaszcz 
już kupiliśmy na tym jarmar­
ku.

Sprzedawczyni z GS Poniec, 
bo stoisko do tej GS należy, 
jest zadowolona z obrotów. Od
rana do południa 
24 tysiące złotych, 
pinię wyraża 
stoiska GS Borek, 
je klientom spory 
szczy i wdzianek

utargowała 
Podobną o- 
sprzedawca 
który oferu 
wybór pła- 
młodzieżo-

wych oraz męskich. Obroty 
byłyby większe, gdyby miał 
większą rozmaitość kurtek dla 
chłopców od 10 do 15 lat.

Przy stoiskach z obuwiem 
spora gromada kupujących.

Gminna Spółdzielnia w Pniewach
bogatsza o nowe inwestycje
Obecna 5-latka jest dla Gminnej Spółdzielni w Pnie­

wach okresem intensywnych, wielomilionowych inwesty­
cji- Wzrastające zadania skupowo - produkcyjno - handlo­
we dyktują nowe potrzeby, wymagają odpowiedniej bazy 
magazynowej, rozbudowy sieci placówek detalicznej sprze­
daży i zakładów wytwórczych.

W pobliżu dworca kolejowe­
go na obszarze 5 hektarów po 
wstaje taka baza. Dotychczas 
poniesione nakłady inwestycyj 
ne na jej zagospodarowanie wy 
niosły przeszło 10 min. złotych, 
czyli ponad połowę wartości 
docelowej. Na wielkim placu 
powstały już: punkt skupu 
żywca, piekarnia mechaniczna, 
masarnia i wiata do pasz sło- 
miastych. Nowe zakłady wy­
twórcze poprawiły w znacznym 
stopniu zaopatrzenie ludności 
w dobre pieczywo i wyroby 
wędliniarskie. Piekarnia, pracu 
jąca na dwie zmiany, wypieka 
codziennie 3,5 tony chleba, ma­
sarnia natomiast daje miesięcz 
nie około 20 ton wyrobów.

Dzięki stworzeniu dobrych 
warunków pracy i lepszemu 
zaopatrzeniu w surowiec, pro­
dukcja wędlin w porównaniu 
do roku ubiegłego wzrosła o 
20 proc. Część wyrobów wysyła 
się do sklepów Poznania.

Mimo że inwestycja jest no­
wa, nie może sprostać wszyst

kim potrzebom. Odczuwa się 
np. brak wędlin podsuszanych. 
Kiedy bowiem 7 lat temu przy 
gotowywano dokumentację no­
wej masarni, nie przewidywa­
no tak wysokiej produkcji.

żyn społ.-polityczny; 21.10 —
Teatr TV na świecie: „Anna Ma 
ria Moody” — spektakl TV angiel 
skiej. Scenariusz — J. Gillies. Reż.
— D. Cunliffe; 22 — 
wiadomości sportowe; 
litechnika (powt.).

PROGRAM II: 16.50

Dziennik i
22.30 — Po-

zar i barbarzyńcy” (Kraje.
,Alman- 
>, ludy.

kultury); 17.20'— Alfabet miasta 
— OTV Wrocław na ekranie; 17.50 
— TWP: „Syryjski zakręt w le­
wo”; 18.20 „Franciszek Viek” — 
ode. X filmu seryjnego TV CSRS: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
„Harmonie i rytmy tysiącletnie”
(Folklor świata)
rumuńskiej 
lekarzu?”

20.35
program TV 
„Jaki jesteś

teleturniej Sonda:
21.25 — 24 godziny (kolor): 21.35 — 
Błękitne okno; 22 — Klub Dobrej
Roboty; 
(powt.).

Język angielski

Sprzedawca GS Poniec Stani­
sław Urbaniak utargowa! od 
rana 14 000 złotych. Narzeka 
na braki w numeracji butów 
dla chłopców od 10 do 16 lat. 
Kazimierz Szymanowski z GS 
Krobia twierdzi, że, najwięk­
sze powodzenie mają buty o- 
cieplane z cholewką. Przy 
stoisku damskim kilkanaście 
niezdecydowanych pań w róż­
nym wieku mierzy, wybiera fa 
sony. Przy dywanach dysku­
sja czy je warto kupić.

Garnki, kociołki, brytfanny 
żeliwne akurat nie mają wzię­
cia. Ale kolega z Poznania za­
opatruje się w sąsiednim stois 
ku w szklanki.

— W Poznaniu nie ma — 
próbuje się niejako usprawie-

OJoecnie trwają prace przy 
ogradzaniu terenu nowej bazy, 
gdzie w przyszłości koncentro­
wać się będzie cała obsługa 
klientów GS. Do końca listopa 
da br. zakończona zostanie bu 
dowa skupu skór surowych i 
surowców wtórnych, w przy­
szłym — powstanie magazyn 
pasz treściwych (dotychczaso­
we mieszczą się w czterech 
punktach miasta), a w 1975 ro 
ku — nawozów mineralnych.

Władze CRS zwiększyły tak 
że dotację na budowę plano­
wanej od 10 lat wytwó:rni wód 
gazowych i rozlewni piwa. Na 
jednej zmianie będzie tu moż 
na wytwarzać 12 tys. butelek 
napojów. Inwestycja ta ma 
„wejść” do planu w roku 
przyszłym.

Konieczne jest jeszcze wybu 
dowanie w Pniewach pawilo­
nu gastronomicznego, na prze 
szkodzie stoi jednak brak fun­
duszów. Dotychczasowe 2 re­
stauracje, ciasne i mimo żabie 
gów adaptacyjnych — prymi­
tywne,) nie spełniają należycie 
swego zadania. W przypadku 
miasta, leżącego na ruchliwym 
szlaku komunikacyjnym, no­
woczesna restauracja z odpo­
wiednim zapleczem jest spra­
wą bardzo ważną. Ponieważ 
obiekt taki nie może być 
wzniesiony tylko z funduszów 
Gminnej Spółdzielni, trzeba bę 
dzie nań poczekać Jeszcze 2— 
3 lat. (zd)

dliwić, że zmniejsza w ( 
sposób „pulę wiejską”.*

Orkiestra młodzieżowa 
na zaimprowizowanej 
dzie modne melodie. Z pot? 
kiego namiotu dochodzi 
kowity zapach golonki 
zachwalają dbali o rekla ’ 
prezesi poszczególnych ? 
nów handlowych. Komu ■ 
śpieszy korzysta z baru ? 
kółkach. U Bi

— Taki jarmark to dóbr- 
rzecz! — mówią organizator,,' 
Dawno czegoś takiego nie b, 
ło, chyba z dwadzieścia lat t 
płynęło od ostatniego jarmar 
ku w Gostyniu. Otrzymuje^ 
zaproszenia do przyjazdu a 
podobne jarmarki w Krobi 
Borku oraz w kombinaty 
PGR Karolew, Gola, Pudlisj. 
ki, w stadninie koni w 
wie. A jakże — przyjedziemy 
Sprzedać — nie sprzedać -j 
kazać można.

Z udziałem 19 zespołów

Centralna Scena Amatora
w Kaliszu

Już po rai szósty Centralny Ośrodek Metodyki Upowsietl 
niania Kultury organizuje — wespół z kilkoma instytucjai 
kulturalno-oświatowymi Centralną Scenę Amatora. Tymn 
zem CS A odbędzie się w Kaliszu w dniach 20—22 bm., a; 
hasłem jest „Region i środowisko” — w aspekcie inspiracy; 
nym dla amatorskiego ruchu artystycznego. Gospodarzem iu 
prezy jest Kaliski Dom Kultury.
Dziś, tj. w piątek, o godz. 10 

odbędzie się otwarcie VI CSA, 
po czym wystąpią: zespół karne 
ralny KTM z Kalisza, Zespół 
Pieśni i Tańca przy Gromadz­
kim Ośrodku Kultury w Głus- 
ku, Zespół „Fama” z Inowroc­
ławia z programem „Wycinan­
ki kujawskie”. „Grupa i” z 
Człuchowa, w programie „Ko- 
lędziołki. sadowniki. świątki” 
wystąpi Jadwiga Galik ze Słup­
cy, kapela ludowa ze Szkoły 
Muzycznej ze Zbąszynia, kaba­
ret z Krzczonowa i Kapela 
Podwórkowa „Walcmany” z 
Góry Śląskiej.

Imprezie towarzyszyć będzie 
także seminarium, w ramach 
którego wygłoszonych zostanie 
kilka referatów.

Po południu natomiast, w 
klubie „Ikar” odbędzie się spot 
kanie jubileuszowe z okazji

OHP w Obornikach

Szansa dla młodych
Inicjatywa otoczenia opieką 

tzw. trudnej młodzieży z te­
renu Obornik i okolicy, podję 
ta przez tamtejszy ZP ZMS, 
zasługuje na uznanie. Rozpo­
czął się mianowicie nabór do 
Ochotniczego Hufca Pracy 
przy Przedsiębiorstwie Remon 
towo-Budowlanym dla chłop­
ców oraz przy Zakładach Jaj-
czarsko-Drobiarskich dla
dziewcząt. Warunkami przyję 
cia do OHP są: ukończenie 
16 lat i przynajmniej 5 klas 
szkoły podstawowej oraz do­
bry stan zdrowia. Uczestni­
ctwo w hufcu zapewnia ukoń 
czenie szkoły podstawowej w 
systemie wieczorowym oraz 
uzyskanie kwalifikacji, chłop­
com — w zawodach: murarz- 
tynkarz, cieśla, dekarz, po­
sadzkarz i lastrykarz, a dziew
czętom świetlarka, pako-
waczka i w zakresie obróbki 
drobiu.

W tygodniu 5 dni przezna­
czonych jest na pracę, je­

15-lecia tygodnika regionafe 
go „Ziemia Kaliska”.

Z imprez towarzyszących Di 
ciekawiej zapowiada się otwa: 
cie wystawy „Galeria Trzeci' 
stanowiącej 20 ekspozycję 
cyklu Kaliskiego Domu Kult: 
ry pod nazwą „Prezentacje 
Tym razem eksponują: Bogdi 
Jarecki (rzeźba w drewnie 
Marian Figiel (grafika) — obi 
członkowie grupy „Zet” i Ji 
Orczykowski, nauczyciel z Ce 
kowa pod Kaliszem, znany ke 
lekcjoner i etnograf amats 
(instrumenty ludowe). Jedno 
cześnie otwarty i przekazał 
do użytku będzie Klub Środę 
wisk Twórczych-

Z okazji VI CSA wydar- 
szereg pozycji, jak prograr 
monografia imprezy, kilka pis 
katów, staraniem Wydzu. 
Kultury Prezydium MRN tiki 
zał się także „Raport o stan 
kultury”, 70-stronicowe U 
dawnictwo, dotyczące stó 
obecnego i perspektyw rozwe 
jowych kaliskiej kultury1 
roku 1975.

Przy CSA akredytowany 
jest 46 dziennikarzy także, 
prasy regionalnej, posiada.- 
cej szczególne zasługi w W 
wszechnianiu kultury w sw® 
regionie. Liczba członkowi 
społów, występujących na u 
sięga 300 osób. Ponadto o° 
lisza przybędzie wielu o s 
watorów, naukowców zaj 
jących się etnografią, badan^ 
folkloru, formami, jego 
twarzania i adaptacji do a 
torskiego ruchu artysty®' 
itp. Ogółem wystąpi 19 
łów reprezentujących w 
muzykę, teatr, a także u 
grono filmowców-amai 
którzy zaprezentują naj t 
prace ze swojego dorob*

Jutro i w niedzielę ciaS^ 
szy CSA — nadal trwać J 
występy, projekcje i se 
rium. (mat)

den 
ukę

zaś na teoretyczną na-
zawodu.

uczenia do
Okres przy- 

zawodu trwa
12 miesięcy, w czasie których 
jego uczestnicy otrzymują wy 
nagrodzenie w wysokości 600 

/^łotych miesięcznie. Są oni
zatrudnieni na podstawie u-
mowy indywidualnej o pra­
cę i korzystają ze wszystkich 
uprawnień, przysługujących 
praęownikom etatowym. Po 
odbyciu przyuczenia oba przed 
siębiorstwa gwarantują stałe 
zatrudnienie, odpowiednio 
wyższe zarobki i możliwość 
podnoszenia kwalifikacji.

Zgłoszenia do OHP przyjmu
ją Działy Kadr PRBGK
przy ul. Kopernika i Z.TD przy 
ul. Lipowej, w terminie do 15 
listopada br. (bop)

Dodatkowe miejsc 
pracy dla koW

W trzech kwartałach ‘ 
Wydział Zatrudnienia , 
dium PRN w Ostrzej 
skierował do pracy 
oraz 92 absolwentów sz* .( 
nadpodstawowych. 
nak szuka się możliwos 
lezienia dodatkowych 
pracy zwłaszcza dla K

W ramach funduszu ' ; 
wencyjnego w I Af
przeszkolono w FapO 
ratury Elektrycznej jc

które znalazły tam,2a 
nie. Rozpoczęto tez 
20 kobiet w Powiatowy 
dzielni Usług Wielobr - 
w zawodzie stolarza.
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